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Belegaci dyskutują nad Zadaniami Związków Zawodowych 


WARSZAWA (PAP). — Ob- |stepnie warunki pracy młodo | Włókniarzy w Łodzi, Krzykal- 


rady Kongresu Związków Za|cianych robotników, 
dząłac. ża nie wszędzie są one 


wodowych rozpoczęły się w 
dniu 3 bm. o godz. 8.50. ` 

Przewodnictwo obrad obel- 
muje sekretarz KCZZ tow. 
Irena Piwowarska. 


„TOW. I, PIWOWABSKA 


Przewodmiczser Zarządu 
Głównego ZZK poseł Knryło- 
wicz składa sprawozdanie kö- 
misji mandatowej. 

W dyskusji pierwsza zabie 
rała głos Jania Pawlika, de 

, lezatka „PAFAWAGU” ..przo- 
downica pracy, wyrabiająca 
140 proc. normy. , > 

Omawia óna szeroko wcza- 
my dla matek I dzieci, podkre 
ślając konieczność zorganizd- 
wania dla nich 
domów wypoczynkowych. - 

Jeden z 55 delegatów Związ 
ku Nauczycielstwa Polskiego, 
sekretarz generalny ZNP po- 
zeł Kurocrko stwierdza, że 
głównym zadaniem Związku 
jest stałe podnoszenie pozio- 
mn ideologicznego mas nau- 
czycielskich, Praca ta przy- 
nosi coraz lepsze wyniki. |. 

Mówca oświadcza wśród o- 
klasków, że ZNP przyswajać 
sobie będzie coraz lepiej mar 
ksistowsko-leninowskie meto- 
dy pracy naukowej. 

Następnie zabiera glos prze 
wodniczący Zarządu Główne- 
go Zw, Zaw. Pracowników 
Rolnych, poseł Centkowski. 

Po omówieniu straszliwych 


warunków, w jakich żyli ro-| 


botnicy rolni w Polsce przed 
wrześniowej, mówca stwierdza, 
że w Polsce Ludowej z dnia 
na dzień rośnie 1 podnosi się 
ich stopa życiowa | świado- 
mość ideologiczna. 

Kierowniczka wydz. kultu- 
ralno-oświatowego KCZZ Ste 
fania  Cieślikowska omawia 
pokrótce dotychczasowe osia- 
smięcia ruchu zawodowego w 
dziedzinie krzewienia” kultury 
I oświaty. Następnie przecho- 
dzi4do omówienia kłównych 
przyezyn braków istniejących 
jeszcze w tej dziedzinie, zale 
cając zwiększenie  czniności 
klasowej. 

Szeroko omawia zagadnie- 
nia młodzieżowe działacz mło 
dzieżowy. robotnik zakładów 
chemicznych ..Planfa" Ernest 
Kucza. Specjalny nacisk kła- 
dzie on na niedostateczna m- 
pieke sekcji wsnółzawodnie- 
twa pracy nad młodzieżą | da 
jące sje niejednokrotnie zau- 
ważyć lekceważenie pracy mło 
dzieży. 

Przedstawicie] Zw. Młodzie 
ży Polskiej tow. Świafło oma 
wia osiagnięcia ZMP, a na- 


alnych | 


stwier- | 


właściwe. Mówca apeluje, by 
stosunek starszych robotni- 
ków do młodszych uległ dal- 


szej zmiane na lepsze. Miło- 


dzież powinna korzystać z n- 
pieki 1 doświadczeń starszych 


towarzyszy — stwierdza mów 
ca przy żywej aprobacie de- 


legatów. 


MÓWI ALEKSANDER 
ZELWERBOWICZ 
Na trybnnę wchodzi entnzja 
stycznie witany przez zebra- 
nych znakomity artysta i peđa 


gog — Aleksander Zelwero- 
wicz 

Mówca przypomina ogromne 
osiągnięcia Polski Ludowej, 


podkreślając entuzjazm i zapał 
polskiej klasy robotniczej pro- 
wadzonej przez PZPR ku socja 
lizmowi. 

Znakomity artysta stwierdza 
— wśród powszechnego entnz- 
jazmn, że minęły bezpowrotnie 
czasy wyzysku 1 ciemnoty mas 
pracujących, Dziś wszystko co 
postępowe, młode j twórcze ma 
zapewnione warunki. rozwojn. 

Bchodzącemn z trybuny arty 
ście towarzyszą tagotrwałe 
oklaski. i 

Śskratarz oddziału Związku 


'Robotnicze sztafety Sportowe 


ski szeroko omawia sposoby u- 
annięcia niedociągnięć wa współ 
działaniu poszczególnych ogniw 
michu zawodowego. Domaga się 
on ścisłej koordynacji pracy ra 
wszystkich szczeblach organima 
cyjnych, 

Następnie zahiera głos przad 
stawiciel Zw, Zaw. Kolejarzy 
DOKP Kraków — Gaj. Pori- 
sza on sprawę rozszerzenia opie 
ki nad przodownikami į racjo 
nalzatorajni. 

Po przemówieniu przedstawi 
ciela krakowskich kolejarzy, 
przewodniczący odczytnje depe 
szą z życzeniami od Towarzy- 
stwa Przyjaciół Dzieci, 

Józef Knapczyk — przewod- 
niczący Zw. Zaw, Hutników o- 
mawia szeroką usprawnienia 
dokonane w wynikn reorgani 4 
cji dołowych ogniw związku. 
Reorganizacja tA powiązała 
ściślej ruch zawodowy ze współ 
zawodnictwem pracy i r pogłę 
bieniem systemu oszczędnościo* 
wego. 4 

Wiceprzewodniezęcy 
Wychowania Pizycznego przy 
KCZZ Zajączkowski omawia 
najważniejsze zagadnienia, 
związane z rozwojem wychoóws 
nia fizycznego i powiązaniem 
umnsowienia sportu z ritchem 
zawodowym, _ 


Rady 


" wkraczają na salę obrad 


z chwilą, gdy tow. Zającz-|żenia wydajnej pracy. 


kowski kończy zwoje przemó 
wienie, na salę wkraczają 
sztafety 9 robotniczych zrze- 
szeń sportowych z całego kra 
ju. Wśród zebranych wybn- 
cha entnzjazm. Powstaniem 


z miejsc I burzliwymi oklaska 


mi delegaci witają swych 
sportowców. 

W imieniu przybyłych prze 
mawia włókniarz łódzki — 
Waałak. Oświądcza on, że spor 
tower wzmacniając swoją kon 
dycję fizyczną, jednocześnie 
zwiekszają możliwości wzmos 


Dzięki temu tak. jak współ 
zawodniczyl| ze sobą na bol- 
skach i torach, tak współza- 
wodniczą i będą współzawo- 
dniczyć w przyśpieszaniu re- 
mlizacji planu 3-letniego i 6- 
letniego, 


TOW. WASIAK SKŁADA 
PRZYWIEZIONY PRZEZ 
SZTAFETĘ . MELDUNEK 


WŁÓKNIARZY ŁÓDZKICH, 
UMIESZCZONY W MOSIĘŻ- 
NYM KAPSLU, KSZTAŁTU 
WRZECIONA. 


Referat sekretarza KGZZ 


tow. Kofmana 


Żródłowy referat sekretarza | 
RCZZ tow. Kofmana, na te-. 
fat rol związków  zawodo-| 
wych. w realizacji planu 6- 
letniegó skumił na sobie uwa- 
ge wszystkich uczestników 
Kongresu. 


stanie dzięki 


Już wstępne oświadczenie 
mówcy, że można stwierdzić, 
iż plan 3-letni wykonany zo- 
uświadomieniu 
polskiej klasy robotniczej, u- 
|czestniczącej żywiołowo w ru 
chu współzawodnictwa pracy 


em z c c 
Polska w obronie praw 


ciemiężonych ludów kolonialnych 


Wdzięczność Libii dla d 

Waszyngton (PAP) Wdzięcz 
ność ludności Libii dla delega 
cji polskiej w ONZ za zajęte 
stanowisko w sprawie losów 
kolonii włoskich — znalazła 
swój wyraz w nocie. przesła- 
nej ma rece ambasadora R. P. 
w Waszyngtonie Winięwicza 
przez szefa delegacji bii w 
ONZ. 

Nota stwierdza. że „ludność 
Libii wyraża Rządowi i naro- 
dowi polskiemu wdzięczność 
za poparcie jakiego vdzieliła 
delegacja polska w ONZ spra 


= PAPĄ YZ 


KOMUNIKAT 


Towarzysze 


wytypowani na jetdnn - miesiecznw 
kurs szkoły K. Ł. P. Z. P. R. pewinni 


się zgłosić 


jeszcze dziś do swych Komitetów Dzielnicowych dla 
sprawdzenia czy zestali kwalifikowani na Kurs, 


Przynominamy, 


że Kurs 


rozpoczyna się we 


wtarek 7 hm. o godz. 7-ej rano w lokalu przy ul. 


Poludniowej 65, 


Wydział Propagandy K. Ł, P. Z, P. R. 


elegacji polskiej w ONZ 
wie narodu libijskiego na o- 
statniej sesji Zgromadzenia 
Generalnego. 

Nota wyraża wdzięczność zą 
sprzeciw delegacji polskiej 
przeciwko podziałowi Libii i 
niewoli pod panowaniem 


jej 
państw kolonialnych. 


O zwolnienie 
żony Eislera 
NOWY JORK (PAP) Komi- 
tef obrony cudzoziemców w 
Stanach Złednoczonych po- 
diat energiczne starania w ce 
lu zwolnienig uwięzionej na- 
dal na wyspie Elk w Nawym 
Jorku żony Gerharda Bislera. 
Rzecznik Komitetu podkre- 
ślił że pani Disier, co; dn któ- 
rej zapadła już decyzja depor 
tacii. przefrzwmywana jast na 
wyspie Ellis pod presia mini: 
stra sprawiedliwości Clarka | 
że Departament Sprawiedliwo 
ści przeszkadza jej wyjazdowi 


2 . Te 


bo M LP—P—Ż...LLLLŚŚLLCZCCC CCC nn m i Stanów Zjednoczonych. 


| realizacji zadań systemu ©- 
szczędnościowego, o dwa mie- 
siące przed ustalonym termi- 


Imperialiści w akeji 


Port Tsin-Dao zajęty 


przez Chińską 


Armię Ludową 


(Obsł. wł.) — Chińska Armia Ludowa zajęła port 


Tsin-Dao, położony we wschodniej części 


nem — wywołuje długotrwałą Szantung. h j 
Miasto to liczy przeszło 600 tys. mieszkańców | na- 


leży do wielkich ośrodków przemysłowych Chin. 


owację. Długo trwają również 
(Dalszy cląg na str. 2-ej.) 


prowincji 


Pod naciskiem mas pracujacych USA 


Odroczenie ratyfikacji paktu atlantyckiego 


w oświetleniu prasy francuskiej 


PARYŻ, (PAP) —  Wiado- 
mość o odroczeniu przez Senat 
amerykański dyskusji nad raty 


fikacją paktu 
odhiła się głośnym 
prasie francuskiej. 


atlantyckiego 
echem 


USA u progu kryzysu 


—stwierdza organ Min. Handlu St. Zjedn: 


NOWY JORK (PAP) Staty- 
styka gospodarcza, ogłoszona 
przez „Survey of Current Bu- 
śiness', wydawany przez Mi- 
nisterstwo Handlu, potwierdza 
opinię kół lewicowych, że Sta 
ny Zjednoczone stoją u progu 
kryzysu ekonomicznego. Przy- 
znaje to również kwartalny 
raport Rady Ekonomicznej pre 
zydenta, zwracający uwagę na 
groźbę inflacji i recesji gospo 
darczej. 


Dane ELDE. podane 


“= |przer „Bnrycy of Current Bu- 


„Liberation** zwraca uwage, 


w| że recesja gospodarcza w ta* 


nach Zjednoczonych. wywołują* 
ca poważne konsekwencje eko 
nomiczne i polityczne wysuwa 
na pierwszy plan zagadnienia 
wewńętrzne, Potężna presja, 
wywierana przez koła związko 


siness* ujawniają wyraźnie| We zmusza Kongres i Bialy 
kurczenie się rynku zbytu oraz| DOM do_ zajecia się przede 
wszystkie wypływające z tego wszystkim problemami polityki 
konsekwencje. WEWRORZNEJ . 
Ministerstwo Pracy USA o-| „Humanite“ ocenia  deeyzję 
cenia oficjalnie ilość bezrobot | Senatu amerykńńskiego, jako 


nych na 3 miliony osób, pod- 
czas gdy w rzeczywistości licz 
ba ta wynosi 5 milionów, nie 
licząc częściowych  bezrobot- 
nych. Ministerstwo Pracy przy 
znało, że tylko w ciągu kwie- 
tnia ilość bezrobotnych w prze 
myśle zwięksryja sigso 225 ty- 
sięcy. ` 


Spisek faszystowski 


wykryto we Francji 


PARYŻ (PAP) Wiadomości 
z ostatniej ehkwołh donoszą 
wykrycia spisku faszystowskie 
go, kierowanego według 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
— przez RPF (partia de Gawl- 
le'a). 
towały 16 osóh, 
16:ej dzielnicy Paryża z ramie- 
nia REF — Ratesu, oraz plk. 
Delore, znanego ze swych prze 
konań antykomunistycznych — 
b. członka osławionego DGER 
(wywiadu de Ganlle'a), Aresz- 
towania miały miejsce w Pary- 
żu i Mendon. 


Bliższe szczegóły spisku są 
dotychczas nieznann Wydaje 
się. że Ministerstwo Spraw We 


Gerhard Eisler 
przybył do Polski 


BERLIN (PAP) W rozmowie 
z przedstawicielem PAP Ger- 
hard Eisler dał wyraz swej 
„wdzieczności dla narodu pol- 
skiego i jego rządu za okaza- 
ną mu pomoc. Naród polski i 
polski rząd — powiedział Eis- 
ler — dały. dowód. iż bez 
wzgledu na trudności gotowi 
są pomagać niemieckim anty- 
faszystom. Im lepiej naród pol 
ski pozna walke. która toczą 
przeciw reakcji postepowe ko 
ła niemieckie, tym prędzej u- 
trwala Się prawdziwie przy- 
jazne stosunki między Polską 
a Niemcami. 


Eisler; który wczoraj wieczo 
rem udał zie z Berlina do Pol 
ekina kilkudniowa wizytę, 0- 
świadczył, że cieszy się.jż bo- 
dzie miał możność osobistego 
podziękowania za wszystko co 
dla niego uczyniono. 


Wspólne posiedzenie 
czterech komendantów 
BERLIN {Obs} wł). 

w sektorze francuskim Ber- 


lina. odbyło się -pierwsze 
wspólne posiedzenie czterech 
komendantów wojskowych 
:fref okupacyjnych Berlina 
Na posiedzeniu omawiano 
sprawę całkowitej likwidacji 


strajku kolejarzy. 


0| Zbrojnych pragną 


Władze policyjne aresz- 
w tym radcę 


wnętrznych i Ministerstwo $i) 
umniejszyć 
znaczenie spiskn, 


BRATERSKIEJ PRZYJAŹNI, 


CJI LUDOWEJ‘, 


GO. 


ŚCI KLASY ROBOTNIOZEJ, 


BNBRGICANIEJJ HA 


ruchu robotniczego. 


NITE 7 á 
Ta manifestacja solidarności międzynarodowej, 
Kongres, natchnie każdego z nas 


pokojowej pracy budownictwa. 


klasy robotniczej. czy tow Zwia 
czy w jakimkolwiek mnym kra jn 


SŁYSZELIŚMY DUMNA RELACJĘ 
SKICH TOWARZYSZY O PRZEBIEGU WAL RTÓRE PRZ 
NIOSLY WYZWOLENIE CAŁYM CHINOM: a 
STWO NASZE — POWIEDZIAŁ TOW. TSIEN-CHUN 
MA WIELKIE ZNACZENIE DLA UTRWALENIA POKOJU. 
SKRUSZY ONO PODSTAWY OBOZU IMPERIALISTYCZNE. 


ków Zawodowych, 


rezultat wzrastającego nacisku 
mas pracujących USA, których 
stopa życiowa obniża mię kata 
strofalnie. w 
Skrajnie reakcyjna „Aurore*. 
przyznaje, że delegacją amery 
kańska na. Bonferrneji Gzte 
rech znalazła się w niesłycha- 
nie trudnej sytuacji wobóć ds- 
cyzji Senatn, która jest  ogobt- 
stą porażką ministra Acheso- 
na. Zdaniem  dzienniką — rów 
nież sytuacja Beyine i ŃSchuma 
na może ulec poważnemu oga 
bienin wobec tego przejawu 
„złego humoru“ Kongresu. 


ROSNĄ SIŁY 


światowego ruchu robotniczego 


Z przemówień delegatów zagranicznych na Kongresie Zwiaz 
ków Zawodowych wyłania się jasno obraz potęgi, którą ropre_ 
zentuje międzynarodową klasa robotnicza. 

Z trybuny Kongresu słyszeliśmy mocne słowa delegata ra_ 
dzieckiego Związków Zawodowych, i 


podkreśla jącego WIĘZY 
ŁĄCZĄCEJ NARODY ZWIAZ. 


KU RADZIECKIEGO Z LUDEM POLSKIM, PRZYJAŹNI — 
KTÓRA ZNAJDUJE SWÓJ WYRAZ W KONKRETNEJ PO. 
MOCY MATERIALNEJ I POLITYCZNEJ, JAKA ZWIĄZEK 
RADZIĘCKI NAM STALE ORAZUJE. ; 


Słyszeliámy głos Francji — głos francuskiej klasy robotni_ 
czej — Zapewniającej naš, że „ROBOTNICY FRANCJI NIĘ 
ZGODZĄ SIĘ NIGDY FOPRZEÓ RAPITALISTYCZNYCH BZA 
DÓW W AWANTURZE WOJENNEJ, SKIEROWANEJ PRZE. 
CIW ZWIĄZKOWI RADZIECKIEMU I KRAJOM DEMOKRA. 


NASZYCH CHIŃ. 


ZWTYOTĘ. 


„Nasze zwycięstwo — mówił dalej Tsien.Chun_Sin — JEST 
RONSEKWENGJA ZWYCIĘSTWA WIFPLRIEJ REWOLUOYJ 
NEJ TEORII MARKSA, ENGELSA, G 


JEST AWYCIĘSTWEM MIĘDZYNARODOWEJ SOLIDARNO. 


LENINA, STALINA, 


Dlatego komuniści į lud pracujący Chin pełni są wdzięcz 
ności dla bratnich parti komunistycznych i ich, 


a przede wszystkim DLA WKP (E) ORAZ WIELKIEGO 
WÓDCY I NAUCZYCIELA LUDZI PRACY o dż. 
TA — JÓZEFA STALINA. DLATEGO POTĘPIAJA JAR NAJ 
IIĘBNĄA ZDRADĘ KLIKI TITO,“ 
Słyszeliśmy oświadczenia äslogatów 
dowych, mówiących nam o nowych postępach 1 osia 
wiącyci X st 3 agnisciach na 
drodze do Socjalizmu. Słyszsliśmy sprawozdani x 
cego Światowej Federacji Zwiąż ; PUK og RAM) 


Saillant'a, o stałym wzroście sił międzynarodowego rucht zawo 
dowego wbrew wysiłkom wszelkiego ) i 


proletariackich, 
CAŁEGO SWIA. 


krajów demokracji In. 


tow. Louis 


rodzaju rozbijaczy jedności 


jaką stał się 
do zdwojenia wyśliku w naszej 


Wiemy bowiem. że każdy snkces 
zku Radzieckim, 


czy w Obhinach, 
JEST RÓWNOCZEŚNIE NA. 


SZYM SUKCESEM | ŻE KAZDY NASZ SUKCES, KAŻDA NO 


WE OSIĄGNIECIE NASZEJ GOSPODARKI 


W4MAONIA 1 


POMNAŻA BIŁY MIEDZYNARODOWEGO RUCHU BOBOTNI. 


CZEGO. 


mę JC „WEW ni ni 


Ma a aa 


torów produkcji do 


Nr 152 


QOsięgmiecia i 


braki 


Delegaci dyskutują w trzecim dniu Kongresu nad zadaniami Zw. Zaw. 


(Dokończenie ze str, 1-ej.) 
oklaski, kiedy tow. Kofiman 
mówi, iż realizacja tegorocz= 
nego plonu oszczędnościowego 
da w sumłe 115 miliardów zł 
oszczędności i że szereg gałęzi 
wytwórczości, jak fabryki ma 
szyn włókienniczych, niektóre 
huty szkła, przemysł obuwia- 
ny — wykonały już zadania 
planu 3-letniego, a rohotnicy 
wielu innych przemysłów wy 
konają te zadania w najbliż- 
szym czasie. 

W głębokim skupieniu wy- 
słuchuje sala tych części re- 
feratu, w których tow. Kof- 
man mówi o znaczeniu i roll 
narad wytwórczych w dziele 
zapoznania mas robotniczych 
n zadaniami produkcyjnymi, 
przenoszenia doświadczeń przo 
downików pracy i racjonaliza 
najszer- 
szych rzesz pracowniczych, 

Powszechne zainteresowanie 
uczestników Kongresu wywo- 
łało omówienie przez tow. Kof 
mana nowych metod zespoło- 
wego współzawodnictwa pra- 
cy we włókiennictwie. W sku 
pieniu wysłuchuje Kongres 
wywodów mówcy na temat do 
tychczasowych niedociągnięć 
w przcy związkowej na odcin- 
ku akcji socjalnej oraz wska- 
zań, co do usprawnienia tego 
odcinka pracy związków za- 
wodowych. 

Sala wyraża swe uczucia 
długotfrwałymi oklaskami, gdy 
tow. Kofman mówi, że Rząd 
R. P. dając wyraz swego sto- 
sunku do potrzeb szerokich 
mas społeczeństwa, przezna- 
czył w ramach planu 6-letnie 
go ponad 17 miliardów zł na 
inwestycje socjalne, co umożli 
wi: wybudowanie ponad 10 
tys. nowych przedszkoli dla 
750 tys. dzieci, zwiększenie i- 
lości żłobków do liczby 710 dla 
87 tys, dzieci do lat 3. podwyż 
szenie miejsc we 


skach z 40 tys, do 80 tys. — 
przy 1.050 tys. wczasowiczów 
w ciągu roku i t. p. 

Gdy w zakończeniu  przemó 
wienia tw, Kofman stwierdza, 
iż POSIADAMY WSZYSTKIE 
WARUNKI DO CALKOWITE- 
GO WYKONANIA PLANU) 6- 
LETNIEGO, nczestnicy Kongre 
mi wstają, wznosząc okrzyki na 
cześć twórców planu, na cześć 
Rządu RP i Polskiej Zjednoczo 
nej Partij Robotniczej, która 
na swym historycznymi Kongre- 
sie wytyczyła drogi budowy 80 
cjalizmu w Polsce, 

W czasie krótkiej przerwy w 
przemówieniu tow. Kofmana 
Kongres wysyła 40-osobówą de 
Irgację, w telu złożenia wieńca 
ną grobie Nieznanego  Żołnie- 
rza, Na czele delegacji stanęli 
przewodniczący Zarz. Główne” 
go Związku Metalowców — to 
warzysz Rustecki, wiceprzewod 
nieczący KCZZ tow. Żukowski 
i przewodniczący Zarządu Głów 
nego Związku Żaw. Hutników 
tow. Knapczyk, 


PRZEMAWIA PRZEDSTA- 
WICIEL MAS PRACUJA- 
CYCH BLISKIEGO I ROD- 
KOWEGO WSCHODU 
Po referacie sekretarza 
KCZZ tow. Kofmana na try- 
bunę wchodzi serdecznie wi- 
tany przedstawiciel Foereracii 
Libańskich Zw. Zaw. Mustafa 
el Ariss, który wita Kongres 
w imieniu robotników 1 Bram 


cowników Libanu oraz całej 
ludności: pracującej Bliskiego 
: Środkowego Wschodu. 
Mówca stwierdza, że robot 
nicy Libanu toczą ciężką wal 


|darności mas pracujących ca 


lego świata. 
Terror stosowany wobec po 


| stepowych działaczy w Liba- 
nie, Syrii, Iraku 1 Iranie nie 


kę z rodzimą reakcja i anglo- zdoła osłabić naszej woli wal 
amerykańskim imperializmem. ki i naszego ducha — powie- 


Lud pracujący Libanu wie, | 


dział wśród ogólnego entuzja- 


że w walce tej znajduje opar zmu przedstawiciel libańskich 
cie w międzynarodowej soli- zw. zaw. 


Związkowcy niemieccy stwierdzają 
nienaruszalność granie na Odrze i Nysie 


Przewodniczący udziela gło 
su sekretarzowi generalnemu 
RCZZ tow. Ćwikowi, który 
odczytuje depesze, przysłane 
na Kongres przez niemieckie 
związki zawodowe. M. in. me 
talowcy z Lipska. oświadcza- 
ją, że dołożą wszelkich sta- 
rań, by zdobyć sobie zaufa- 
nie polskiej klasy robotniczeń. 
Depesza stwierdza, że granice 
na Odrze i Nysie są nienaru- 
szalne, 

W imieniu wolnych niemie 
ckich związków zawodowych 
strefy radzieckiej 1 postępo- 
wych związkowców stref za- 
chodnich wita Kongres — se- 
kretarz niemieckich Zw, Zaw. 
— Herbert Warnke, 

Stwierdza on, że robotnicy 
niemieccy zdają sobie dokład 
nie sprawę z tego, że Polska 
zosteła zniszczona przez nā- 


jazd hitlerowski w taki spor | niczący 


sób, jak żaden inny kraj, o- 


prócz Związku Radzieckiego. 
Zadaniem  denwkratów nie- 
mieckich jest nenrawić te 
szkody i przekształcić Niemcy 
w państwo pokojowe, w któ- 
rym nigdy już nie powstanie 
zarzewie nowej agresji. 

Gdy mówca oświadcza, że 
wbrew dążeniom reakcji m3- 
sy pracujące Niemiec w pełni 
uznnją prawa Polski do gra- 
nic na Odrze i Nysie, na sali 
rozlegają się burzliwe oklaski, 

Kończąc, sekrefarz niemiec 
kich związków zawodowych 
informuje o przekazaniu Kon 
gresowi przez Wolne Niemiec 
kie Związki Zawodowe darów 
w postaci materiałów opa- 
trunkowych, wyposażenia şa- 
li operacyjnej. gabinetu den- 
tystycznego itp. 

Po odczytaniu komunika- 
tów zjazdowych — przewod- 
odracza obrady do 
godz. 8.30 dn. 4.6. rb. 


Nasze wspólne święto 
Robotnicy przygotowują się 


do udziału w obchodach Swięta Ludowego 


Załoga Zakładów im. Strzel 
czyka od 2 miesięcy jest w kon 
takcie z chłopami wsi Zapole i 


wczasowi- [Barcz w pow. sieradzkim. Nie 


Jak biskup Łoziński walczył 
z Marią Konopnicka 


Na marginesie znanego listu pasterskiego, ogłoszonego 
w kwietniu b. r. i podpisanego przez 24 biskupów, w 
którym przedstawiciele wyższego kleru wyrazili swoje 
ubolewanie nad tym, iż młodzież czyta literaturę „bez- 
bożniczą”, a jednocześnie nawoływali do czytania książek 
zakwalifikowanych przez władze kościelne, — warto przy- 
pomnieć opinię, jaką w swoim czasie wydał jeden z wyż- 
szych dostojników Kościoła o twórczości Konopnickiej. 

Mówi o tym wyraźnie charakterystyczny i autentyczny 
dokument przytoczony w książce Janiny Baryckiej, pt. 
„Stosunek kleru do państwa i oświaty”, wydanej w War- 
szawie 1934 roku—nakładem Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego. Poniżej przytaczamy wyjątki tego dokumentu w do 
słownym brzmieniu: „Zygmunt Łoziński 

z Bożej Stolicy Apostolskiej Łask: biskup piński 

Do czcigodnych księży katechetów 

„Zwracam się z pewnymi uwagami do was, moi bracia 
najmilsi, ponieważ obowiązani jesteśmy czuwać nad tym. 

aby nie sączono do serc dziatwy pojęć przewrotnych o 

dobru i złu, o zasłudze i grzechu, o pięknie prawdziwym, 

6 ideałach £ ich parodii. i 

Tak na przykład niedawno, w rocznicę śmierci Ko- 

nopnickiej nawet niektóre wydawnictwa katolickie u- 

mieszczały artykuły, sławiące bez zastrzężeń poetkę i za 

lecające młodzieży przejąć się jej duchem. zapominaw- 
| szy snać, że duch ten umiał nadymać się głupia pychą 
í rgia Bogu. Czyż można przeciw temu nie protesto- 
wać? 

Z głębi serca udzielam wam, bracia najmilst, waszym 
współpracownikom i dziatwie przez was prowadzonej bło 
gosławieństwa pasterskie, 

podpisano Zygmunt Łoziński — (Biskup) 
Dan w Pińsku 12 grudnia 1025 r. 


mal każdej niedzieli przyjęć- 
dżały tam ekipy robotnicze 2 
po każdej takiej wizycie coś 
się na wsiach zmieniało: a 
to maszyny dawno nieczynne 
zostały naprawione, to znów 
gmach szkoły wyremontowa- 
ny i świeżo odmalowany., 

Lecz nie tylko ha tym po- 
legały zmiany na wsi. Zmienił 
się stosunek chłopów do ro- 
botników, te i inne instytucje 
społeczne rozpoczęły lepszą 
pracę, nawiązano wzajemny 
kontakt, a w nie jednym wy- 
padku przerodził się on w o- 
sobistą przyjażń pomiędzy ro 
botnikami Strzelczyka, a chło 
pami z Zapola i Barcza. 

Barczanie byli już gośćmi 
w zakładach  strzelczykow- 
skich, a jutro z okazji Świę- 
ta Ludowego jedzie od Strzel 
czyka na wieś grupa, która 
jeszcze nigdy tam nie była — 
zespół artystyczny. 

W zakładach strzelczykow= 
skich panuje ruch! Zaledwie 
przyjechały z przeglądu tech- 
nicznego dwa auta, którymi 
pojadą robotnicy, a już roz- 
poczęły się prace przy deko- 
racji wozów. W świetlicy znaj 
dują się specjalnie na święto 
przygotowane transparenty, a 
z sąsiedniego pokoju dobiega- 
ją dźwięki muzyki. To zespół 
artystyczny jeszcze raz pró- 
buje swych sił przed swoim 
występem u braci — chłopów. 

T sekrefarz podstawowej or 
ganizacji partyjnej tow. Czaj 
ka jest dziś bardzo zajęty, tn 
zjawia się na dziedzińcu, to 


znów zajrzy do świetlicy. 

— Trzeba tu i tam „wpaść“, 
wszystkiego dopilnować, aby 
nasza  80-osobowa delegacja 
pięknie zaprezentowała się na 
jutrzejszym święcie. 

-+ 


W Radzie Zakładowej PZPB 
Nr 3 dosłownie drzwi się nie 
zamykają. A niemal każdy, 
kto przychodzi, to z tą samą 
Sprawą. 

— Ja bym chciał z naszą 
grupą pojechać do Rawy na 
Święto Ludowe — mówi je- 
den. 

— My też, my też. 

Przychodzą robotnicy sta- 
rzy £ młodzi, członkowie Ligi 
Kobiet oraz ZMP-owcy, 

Wszyscy chcą wziąć udział 
w Święcie Ludowym. w któ- 
rym uczestniczyć będą chło- 
pi z Grotowic — wsi będącej 
w stałym kontakcie z Geye- 
rowcami. 

Zresztą nie ma się czemu 
dziwić. grotowicząnie zapro- 
sili robotników z PZPR Nr 3. 
Przyjechał nawet specjalnie 
tow. Spychała, sekretarz tam- 
tejszej organizacji PZPR, aby 
w imieniu partyjniaków i bez 
partyjnych przywieźć gorące 
zaproszenia od swej gromady 

— Przyjożdżaijcie do nas — 
mówił — gawedziliśmy z na- 
szymi chłopami, pracowaliście 
u nas, to £ przyjeżdżajcie na 
nasze święto. W niedzielę be- 
dziemy się wspólnie bawić. 
wspólnie manifestować naszą 
robotniczo-chłopską jedność. 

R. 8. 


Na merginesie 


Na równi 


Mnożą się nienstannie infor- 
macje, świadczące o wielkich i 
szybkich „postępach titow- 
skiej kliki na drodze zdrady in. 
teresów domokracji i socjnlix_ 
mu. Tito przestał się już krąpo_ 


wać w zabiegach i staraniach,| 


mających na celu gospodarcze i 
polityczne zaprzedanie Jugosła. 
wii imperialistom zachodnim. 
W tych dniach bawił w Boll 
gradzie znany bankier włoski 
— Castiglione, który pełni też 
funkcję generalnego maklera 
Wall-Street na Włochy i kraje 
sąsiednie. Po powrocie do Bzy- 
mu, Castiglione oświndczył 
przedstawicielom prasy, że 0d- 
był „bardzo serdeczną'* rozmo- 
wę z Tito, podczas której zba. 
dano prawe możliwosci nawią. 
„ściślejszych stosunków 
pomiędzy Ju. 
gosławią a mocarstwami za- 


zania 
gospodarczych" 


chodnimi. 

Jednocześnie, jak donosi pra- 
sa brytyjska, toczą sią portrak. 
tacje dyplomatyczne w sprawie 
udzielenia  titowskiej Jugosła. 
wii — kredylu szteningowego 
w ramach umowy handlowo_fl_ 
nansowej pomiędzy Jugosławią 
a W. Brytnnią, Tito, idae na rẹ- 
kę kapitalistom angielskim, zgo- 
dził się ha wypłacenie im 45 
mil. f.szt, tytułem „odszkodó. 
wania” za przedsiębiorstwa 
brytyjskie, znacjonalizowane po 
wojnie przez rząd jugosłowinń_ 
ski, Pierwszą rata tego odszko_ 
dowania mą być wypłacona w 
grudniu br., chodzi jednak o 
„drobnostka, 6 to mianowicie, 
że Jugosławia nie ma potrzeb_ 
nych na ten eel funduszów szter 


ochytej 
„PZ tei. dn Ua 
dzielenia jej kredytu ze strony, 
rządu brytyjskiego, za c0 — 0- 
czywiecje — naród jugosłowiań 
ski musiałby zapłacić bardzo 
itrogo. 

Nie pozbawiona wymowy jest 
również windamość, ża w wyni. 
ku pertraktacji z Watykanem 
rząd titowski ma zwolnić z wię- 
zionia hitlerowskiego kola bow 
ranta i zdrajcę — arcybiskupa 
Zagrzebia, Stepinaca.  Btepinac 
został w swoim cząsie skazany 
ua 16 let robót przymusowych, 
z której to kary odbył zaledwie 
2 i pół lat. Urzędowym pretoku 
stym zwolnienia chorwackiego 
zdrajcy ma być „zły stan jego 
zdrowia'*,„, Faszystoweki dzien. 
nik rzymski „Il Tempo'', pofa- 
jące tę wiadomość, znznneza nie 
bez satysfakcji, że w ostatnich 
tząsach daje się zauważyć „pa. 
lepszenie stosunków między Ws 
tykanem a Belgradem'". 

Wszystko, o czym tu piszemy, 
wiąże się w bardzo „harmonij. 
ną'* całość, Tito — kspitalifct 
anglosascy — Watykan, hurtos 
wa i dofaliczna wyprzedąsź na. 
rodowego mienia Jugosławii — 
pobłażliwość dla rutynowanych 
zbrodniarzy wojennych — krwa 
wy terror w stosunku do tych, 
którzy pozastają wierni sprawie 


postępu, wolności i socjałistycza 
nego internacjonalizmu. 

„Umarli szybko jadą'* — mów 
wi przysłowie. Polityczni bana 
kruci, tacy jak Tito, zaiste, bar. 
dzo szybko po równi pochyłej 
staczają się w dół, w przepnść 
hańby, zdrady i zaprzaństwa. 

B, D. 


Popłoch wśród hien! 


Pesymizm panuje w obozie imoerialistów 


W. ponury pesymistyczny 
ton uderzyła prasa  angiel- 
5ka i amerykańska po upadku 
Szanghaju. „Upadek Szanghaju 
oznacza jednocześnie koniee na. 
cjopalistycznego rządu Chin — 
piszę znany korespondent „New 
York Herald "ribune'', Jozeph 
Allsop. „Faktem jest, żę rząd 
kuomintangowski przestał egzy- 
stować'* — potwierdza tę opi. 
nię inny korespondent tegoź sa. 
mego dziennika, A. T. Steele, 

„Zwycięstwa oduoszone przez 
chińskie wojska komunistyczne 
są majwiększym dyplomatycz. 
nym fiaskiem w dziejach USA 
— pisze W. H. Chamberlain na 
łamach „Wall Street Journal‘. 
„Rzuciliśmy w przepaść Znacz. 
ne ilości dolarów bez stworze_ 


nia sobie solidnych rynków 
zbytu‘ — wyjaśnia organ ame- 
rykańskich kapitalistów „US 


News and World Repost'', „Sta. 
ny Zjednoczone dały Czang- Kai 
Szekowi dolary, alo komuniści 
dali chłopom ziomię'', W teo 
lapidnrny sposób ocenia przy. 
czynę niepowodzenia amerykań_ 
skiej polityki w Chinach publi 
cysta Joseph Fromm, 

Mle nie tylko utrata rynków 
zbytu i olbrzymiego rezerwnarn 
taniej siły roboczej zatrwaza 


obóz imyperialistyczny. „Zwycięn 
stwa komunistów w -Chinach 
przyśpieszają rozwój rewolnczj_ 
nych ruchów w całej Azji * — 
piszę zaniepokojony publicysta 
z dziennika „Manchester Guar. 
dian**+ „Nawet jeśli chcieli, 
byśmy, nie jest joż możliwa zdła 
wić ten ruch (rewolucyjny)'" 
— ubolewa Patrick O' Donovan 
w londyńskim tygodniku „Ob. 
sęrver''. 

„Azja wymyka się spód Kona 
troli — pisze w nowej książce 
wybitny znawca spraw daleko. 
wschodnich, Owen Lattimore; 
Od Suezu do zachodniego Pacym 
fikn mnożą się problemy... któą 
rych nie możemy rozwiązać. 
Na tych olbrzymich przestrzeu 
niach ani my ani państwa eurou 
pejskie nie są w stanie przywrów 
cić przeszłości..!* 

Innymi słowy, nawet w obozie 
nnglosaskich imperialistów nie 
ma ju wątpliwości, że zwycięw. 
stwa Armii Ludowej w Chinąch 
są npownżnym ciorem dla impe. 
rialistycznego obozu wyzysku 
narodów kolonialnych i półko. 
Jlonialnych kontynentn azjatyca 
kiego, są poważnym wzmocnieg 
niem obozu postępu i pokojn. 

+ 
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Daleko od Moskwy 


Naczelnik budowy spoglądając na zebranych widział, 
jakie uczucia wszystkich opanowały, odbijając się nie 
tylko na twarzy Greczkina, który nie potrafił niczego 
ukryć, ale nawet na nieruchomym obliczu Filimonowa. 
Batmanow mimowoli pomyślał, że nigdy jeszcze vd- 
czas jego pracy nie powstała poważniejsza niż teraz 
sytuacja. Właśnie teraz, kiedy jego armia pracy geto- 
wa była do walki — wszystko mogło runąć. 


. „Przeciwnicy“ usiedli naprzeciw siebie. Tak się zło- 
Żyło, że Grubsk* znalazł się odosobniony — gdy nikt 
mie zajął miejsca obok niego. Pierwszy otrzymał głos 
Beridze. Brwi Greczkina podniosły się ze zdumieniem. 
'Batmanow jak gdyby umyślnie postawił głównego in- 
żyniera w mniej pomyślnej sytuacji. 

Beridze trzymał przed sobą sprawozdanie, odczytując 
je rzeczowo i powoli. Ale gdy przeszedł do głównej 
sprawy — przeniesienia trasy na lewy brzeg — rozgo- 
rączkował się, odłożył maszynopis ł zaczął mówić nie- 
mal całą godzinę. Aleksy równocześnie, jak Beridze 
mówił, demonstrował arkusze z rysunkami i szemata- 
mi. Beridze porwał wszystkich przemówieniem nełnvm 


namiętności i życia. tak że obecni nie mogli się po- 
wstrzymać od oklasków. 

Następnie wstał Grubski. Leżały przed nim tomy sta- 
rego projektu w błękitnych dermatoidowych oprawach. 
Zaczął mówić, kładąc na nie rękę i ten gest, jak gdy- 
by podkreślał charakter jego wystapienia. Grubski pra- 
wie nie wspominał o starym projekcie — czy warto 
a tym mówić, lecz oto — dziesięć tomów, których nie 
można wyrzucić z rachunku. Krytykował jedynie pro- 
pozycje Beridzego, a krytyka ta nie była pozbawiona 
ważkich argumentów. Mówił z przekonaniem, lekko 
co wywierało wrażenie. 

Beridze, który nie spuszczał z niego błyszczących 
oczu, zapalił się: 

— Powinniście bronić swego projektu, a nie kryty- 
kować cudzy! — krzyknął, — Można pomyśleć, że zo- 
staliście zaproszeni na konsultację. 

Grubski zmarszczył czoło i poprosił, ażeby ZAOSZCZĘ- 
dzić mu, niewłaściwych jego zdaniem, wybuchów uczuć, 
nie należących do rzeczy. 

— Właśnie, że te wybuchy są na miejscu! I dobrze 
by było. abyście także odczuwali wzruszenia, ażebyście 
także myśleli o losie rurociągu i o losie ojczyzny! 

— Los Ojczyzny i los rurociągu leży mi na sercu nie 
mniej od was! — poważnie odpowiedział Grubski, nie 
patrzac na Beridzego 

— W takim razie przestańcie wreszcie trzymać się 
tych grubvch foliałów i nowiedzcie. w jaki sposób 


wykonać zadanie państwowe! — zawołał Beridze. — 
Jeden towarzysz napisał do mnie z frontu, iż wojna 
wykazała, że niektóre typy broni nie nadają się, gdyż 
są przestarzałe: wasz projekt jest starą armatą, którą 
trzeba natychmiast zmienić. Wy zaś wciąż chcecie poa 
Soap nią nieprzyjaciela! Możecie uważać się za zabi 
ego f 
— Wy zaś, wymyśliliście nową armatę, która roll 
tylko dużo hałasu! — rozgniewał się Grubski — Może 
na*z niej strzelać jedynie do wróbli. Niestety, ta zaba 
wa będzie państwo drogo kosztowała!... y 


Poważny nastrój zebrania został zakłócony. Liber- 
man, patrzył na Batmanowa, zezując chytrze 1 Szepcąc 
coś do Fedosowa, ten zaś uśmiechał się. Greczkin 
w podnieceniu rozmawiał z Filimonowem. nie pojmu- 
jąc jego obojętności i spokoju. Aleksy ze zdziwieniem 
patrzył na Batmanowa, Rzeczywiście, naczelnik budo= 
wy zachowywał się, jak gdyby nie przewodniczył ze« 
braniu: nie przeszkadzał Beridzemu 1 Grubskiemu 
w sprzeczce i słuchając ich replik, spoglądał to na jed- 
nego, to na drugiego. í 

Kiedy Grubski i Bęridze zamilkli, Batmanow popro= 
sił głównego inżyniera, ażeby powtórzył krótko wy 
tycznę nowego projektu. Beridze uważnie spojrzał na 
Batmanowa, jak gdyby pragnął zaczerpnąć u niego 


trochę spokoju, i potem w ciagu dziesieci . 
ścił sprawozdanie. ęciu minut, stres 
d. © m 
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Gdy w Warszawie trwa Kongres... 


Robotnicy PZPB Nr 14 dobrze wypełnili swe zobowiązania 


2 maja br. pojawił się na 
sali tkalni PZPB Nr 14 duży 
plakat obwieszczający „wszem 
i wobec”, że tkaczka Eugenia 
Makowska uczei I! Kongres 
Związków Zawodowych pro- 
dukując 80 procent pierwsze- 
go gatunku, i wzywa do współ 
zawodnictwa jakościowega 
wszystkich towarzyszy pracy. 
Apel nie pozostał bez echa. Z 
każdym dniem coraz więcej 
osób przyjmowało wezwanie 
i składało swe podpisy na tym 
samym plakacie, Zobowiąza- 
nia niektórych sięgały nawet 
do 9% procent primy. 

Przy warsztatach rozpocze- 
ła się gorączkowa praca. Kto 
da najlepszy towar? Kto pro 
dukować będzie bez żadnych 
błędów? Nważniei niż zwykle 
pochyliły się głowy nad kro- 
snami, czujnię badając, czy 
dobrze układa się wątek, czy 
nie ma zerwanych nici, lub co 
najgorsze — mniazda. Produk 
cja satyny oraz towaru K. L.. 
którą wyrabiają zakłady „ba- 
wełnianej czternastki* jest 
znacznie trudniejsza, niż pro- 
dukcja zwykłego płótna. Kil- 
kadziesiąt tkaczek i tkaczy po 
czuło się nagle w pełni odpo- 
wiedzialnym: za jakość swej 
produkcji, za wypełnienie zo- 
bowiązań, które z owego pla- 
katu umieszczonego tuž przy 


drzwiach wejściowych rzucały 
się każdemu w oczy, przypo- 


minając. że tyle właśnie pro- 
cent primy należy osiągnąć 
do 1 czerwca, Ze współrawod 
ników indywidualnych utwo- 
rzyły się powoli zespoły — 4 
brygady najwyższej jakości. 
na czele których stanęły naj- 
lepsze tkaczki: tow. tow. Ma- 
kowska, Szklarek, Wojtaszko- 
wa i Frankiewiczówa. Praca 


zawołanie tkacza i „w mig“ 
likwiduje wszelkie defekty 
maszyny. 
>+  * m 

Jeśli na Krajowej Naradzie 
Włókienniczoj mówiono © 
PZPB Nr 14 jako o zakładach 
dobrze realizujących stan żlo 
ściowy i jakościowy, to mie 
ulega żadnej wątpliwości, że 
przyczyniło się do tego dobrze 
zorganizowane i pojęte współ 
zawodnictwo pracy, w którym 
bierze udział 70 procent za- 
togi, dobrze zrozumiana ko- 
nieczność produkowania to- 
warów jak najwyższej jako- 
ści. Obecnie, prócz 4 już ist- 


niejących, powstaje 5 nowych 
brygad, które w tych dniach 
włączą się w ogólny nurt 
współzawodnictwa _jakościo- 
wego. 

Nie tylko zresztą zagadnie- 
nia produkcyjne dobrze są re 
alizowane przez załogę PZPB 
Nr 14. ZGODNIE Z UCHWA- 
ŁĄ POWZIĘTĄ NA NARA- 
DZIE ROBOTNICY W CIA- 


IGU DWÓCH TYGODNI WY- 


REMONTOWALI I DOPRO- 


WADZILI DO PORZĄDKU 
PARK MASZYNOWY, UPO- 
RZĄDRKOWALI WSZYSTKIE 
MAGAZYNY. POSEGREGO- 
WATI NARZĘDZIA I CZĘ- 


ŚCI ZAMIENNE, ODSYŁA- 
JĄC ZBYTECZNE DO BIU- 
RA CZĘŚCI ZAMIENNYCH. 

A zobowiązania Socjalne? 
Rozpoczęto już remont budyn 
ku przeznaczonego na żłobek 
fabryczny. — Niedługo przę- 
dzalnia i tkalnia otrzymają 
szatnie i łaźnię, A w roku 
przyszłym PZPB Nr 14 przy- 
stąpią do budowy  nowocze- 
snych bloków robotniczych. 


Perspektywa takiej właśnie 
coraz lepszej przyszłości jeet 
bez wątpienia poważnym 


bodźcem w pracy robotników 
„bawełnianej czternastki". 
H. Sam. 


Masy kezpartyjnych 


śledzą z uwagą 
przebieg obrad w Stolicy 


Ob. Wiktor Bekrycht 


chodzi zuwsze do pracy o parę 


minut przed czasem. 

— Wtedy jest 
tłumaczy — można 
kazety. 


rze wcześniej niż 
ho — jak sim mówi — „wie- 
działem, że czwartkowy numer 
„Głosu* przyniesie wiele cieka 


wych 


przeczytać dokładnie i 


przy 


spokojniej — 
przerzucić 


W dnin wezarajszym tow. Be 
krycht przyszedł do pracy jesz 
zazwyczaj, 


artykułów z pierwszego 
dnia Kongresu Związków Żawo 
dowych. Te rzeczy nie wystar: 
czy tylko grzerzncić, trzeba je 
uważ- 


zdroszczę tym chłopcom. Ja i 
moi koledzy takich warunków 
pracy nie mieliśmy. 
— A Bpójrzmy «1 
warsztaty prywatne, Niech tyl 
ka ten czy inny majster chce 


wet na 


skrzywdzić ucznia, wie wtedy 
poszkodowany, dokąd pójść, 
wie, że Związki się za nim 


wstawią i go obronią. 

— Dzisiejszy jednolity ruch 
związkowy — to potęga. I jak 
To powiedział wczoraj Prezydent 
Bierut, o roli i znaczeniu Źw:ą 
zków Zawodowych decyduje to, 
że „klasa robotnicza sprawuje 
dzisiaj władzę polityczną w 
ona 


państwie, że jest dzisiaj 
rzeczywistym gospodarzem 
najbardziej podstawowych dzie 
dzinach naszej gospodarki ogól 
Lecz ta pozycja 


wiat, 

Tow. Bekrycht interesuje się 
prebiegiem obrad, wiele oczeku 
je od Kongresn, jest pewien, 
że Kongres rozwiąże wiele ný- 


zbiorowa przyniosła jeszcze 
lepsze wyniki. 

Dzień rozpoczęcia Kongre= 
su był zarazem podsumowa- 
niem wyników pierwszego e- 
tapu współzawodnictwa, Gdy 


w 


nonarodowej. 


Komitet  Współzawodnictwa |wych zagadnień, które życie|Związków Zaw. ich mocne opar 
ogłosił konkretne dane — 2a |przyniosło i niawątpliwia uspra|cie w całej klasie robotniczej 


panowało na sali ogólne po- 
ruszenie. Brygada Wojtaszko 
wej zajęła pierwsze miejsce. 

Brygada Wojtaszkowęj wy- 
konała 112 procent planu i wy 
produkowała 91,4 procent pri 
my. Sama Wojtaszkowa zaś 
w ciągu tego miesiąca dała 


Zawodo: |nakłada na nia jeszcze większe 
obowiązki i Ivas 
ich działalności”. 

Myślę, ża będę wyrazicielem 
moich wszystkich  bezpartyj” 


wni pracę Związków 
wych, 

— Mam lat dwadzieścia sie” 
dem i już od dziesięciu lat pra 
cuje jako ślusarz w zakł. Strzel. 
czyka, Przed wojnę nie należa. 


rozszerza 1 
- 


100 procent pierwszego ga-|łem do Związku, gdyż byłem 
tunku. Drugie miejsce zajał| jeszcze uczniem. Pamiętam cza 


zespół Szklarkowej, a dalsze sy fabryki w małym warszta- 


Frankiewiczowej i Makow-| : , 3 w 
siciej. 6i: To byty NISKIE Gii PERSYY Pragnąc uczcić IT Kongtror 
Członkowie brygady Woj-|na któroj macno dorabiał się|zywjązków Zawodowych, praco. 


taszkowej promienieją dumą 
i zadowoleniem. Tow. Filicho 
wa uwijając się między swo- 
imi B-cioma krosnami rzuca 
krótkie, urywane zdania: 
„Spodziewałam się, że tak bę 
dzie. My wszyscy wszystko ro 
bimy, żeby dać jak najlepszy 
towar". Młody tkacz tow. 
Trzuskowski pokazuje ręką 
satynę rozpiętą na krosnach: 
— „Popatrzcie: nigdzie ani 
śladu błędu. Gdy się pilnuje 
roboty i dba o maszynę, to ż 
prima wzrasta“. Tow. Koci- 


mój majster — właściciel war 
sztątu, Pracowałem po dziesięć 
albo więcej godzin. Wynagro- 
dzenie, śmiech powiedzieć — 
10 groszy za godzinę. Było mi 
bardzo ciężko, lecz nie miałam 
dokąd się udać na skarpę, gdzie 
szukać opieki, Były wprawdzie 
Związki Zawodowe, było ich 
kilka, ale w każdym mówili: co 
innego i z żadnym nie liczyli 
się właściciele małych warszta 


cały szereg zobowiązań — 
społowych i indywidualnych. A 
więc: anowacze zobowiązali się 
podnieść jakość osnów, kroch. 
malarze — krochmalić osnowy 
możliwie najlepiej | bez zrywów, 
przewlekaczo zań przewle_ 
kać osnowy bez błędu oraz zwięk 
szyć produkcję o jedną osnowę 
dziennie. 

Tkacze z tkalni „„Toga'* z ob. 
Reszczyńską Zofią i ob. Kurdu. 
nem Antonim na czele, zobo. 
wiązali się podnieść produkcję 


kowa podnosząc z nad krosna (6%; ; M 
pogodną, miłą twarz dodaje: i pierwszego gatunku do 70 pro- 
„Nie bawimy się w plotki, niej 7 Dziś, gdy patrzę na neZ cent oraz zmniejszyć odpadki do 
spacerujemy podczas pracy,|niów naszej „strzelczykow-|mininum. 


skiej” szkoły zawodowej, za:' Pracownicy tkalni „Centra. 


Załoga PZPB Wr 2 — 


spół mógł wystepować W sza. 


sie występów miejscowi chłopi 
hucznymi brawami wyrażali 
swoje zadowolenie, a po zakoń. 
czeniu i wręczeniu biblioteki 
zaprosili nas na obiad, 

O godz. 15_tej opuściliśmy go. 
ścinne progi wsi, serdecznie zn 
praszani przez gospodarzy «do 
jak nejczęstszego odwiedzania 
i udeliśmy się do wsi Latbań 


naprawiamy zaraz na warsz= 
tacie każdy najmniejszy na- 
wet błąd. Trzeba tylko tro- 
chę dobrej woli — a każdy 
może i powimien tak właśnie 
pracować“. Piąty członek ze- 
spotu tow. Pawlak nie umie, 
niestety, nic powiedzieć — od 
urodzenia jest głuchoniemy. 
Ale na kartce papieru kreśli 
kilka słów: „Jestem bardzo 
zadowolony, że wypełnilśmy 
nasze zadania, że uczciliśmy 
należycie II Kongres Związ- 
ków Zawodowych”. 
Przodownica  Wojtaszkowa 
triumfuje. Nie na próżno już 


Wezesnym rankiem zóbrał sio 
nisz zespół świedlicówy przej 
fabryaą. Ostatnie pożegnanie z 
kolegami, instrukcje i oto caly 
zespół załadował się wraz z ba. 
gażami do stojących w pobliżu 
samochodów. 

Rierunek wieś Regnów. 


Przy nkompaniamencie zapusz_ 
czanych motorów — ruszyliśmy. 


23 lata pracuje jako tkaczka. 
Pracowała zawsze bąrdzo wy 
dajnie, potrafi także przodo- 
wać w dziedzinie jakości pro 
dukcji. 

Nie można pominąć majstra 
Henryka Marciniaka, do któ- 
rego partii należy zespół Woj 
taszkowej. Ob. Marciniak 
jest naprawdę wzorowym pra 
cownikiem, zdobywcą pierw- 
szej nagrody we współzawod 
nictwie majstrów. Nie trzeba 
prosić go o naprawę uszko- 
dzeń — on sam stale czuwa 
nad swymi 60 warsztatami, 


zawsze pogodny, zawsze u- 
tminnhmiaiw miasme ma lania 


_ 


PP e] ow” "wu "wm 


Jeshaliśmy nie tylko z pomocą 


techniczną i programem rozżryw. 
kowym, 
limy z sobą wartościowe podar. 
ki w postaci dwóch bibliotek, 
skłądających się z- 200 temow 


każda, ufundowanych przez pra_ 
cowników naszej fabryki, Pro. 
gram podróży przewidywał dwie 


wsie, a mianowincie: Regnowa 
i Lubania w powiecie 
Mazowiecka, 

Kiedy samochody zatrzymały 


się w Regnowie, mieszkańcy wst 
serdeczną own. 
cję. budowano nawet specjni. 
na podium, na którym nasz ze. 


zgótowali nam 


ale jednocześnie wiaz. 


Rawa. 


Totaj po owacyjnym przyjęciu 
nas, rozpoczęliśmy występy w 
budynku straży ogniowej. Po 
krótkiej przerwie, w trakcie któ 
rej kierownik zespołu  wygłosje 
krótką mowę wyjaśninjącę ve 
naszęgo przybycia, przewodni. 
czący Rady Zakładowej wręczył 
kierownikowi miejscowej szkoły 
bibliotekę. 7 
Trudno opisać radość miesz.. 
kańców, gdy otrzymali książki. 
Trudno powtórzyć te proste + 
szczere słowa podziękowań, ja. 
kie padały z podium pod naszym 
adresem. Nadmienie chyba tyt 


nych zrzeszonych 
w neszym Związku, jeśli po- 


wiem, że Związki Zawodowe w 


towarzyszy, 


ZE 
Wezwanie 


Porzućcie westchnienia, czas ich przeminał. 
Qdrzućcie podszeptów obłudne słowa. 
Wznosi się ostrą, zdohywczą linią 
socjalistyczna budowa. 


Dla nas produkcja, współzawodnictwo, 

o tym w spokojne wieczory pomarzmy. 
W tym jest poezja, humanizm — wszystko 
jedyne 

i ważne, 


Kraj nasz złupiony wojną, anarchia, 
dźwiga się — w nowe obrasta formy. 
Znowu przeszkoda? 

Bierzcie za kark ją! 

Usprawnić transport! 

Wykonać normy! 


Bracie od pługa, bracie od młota, 
radość prowadzi na papier pióro. 
Oto przed nami wspaniała robota, 
którą weźmiemy 

razem 

i górą! 


Ciągnij wysoko sztandar czerwony 
ponad wzdychania zgorzkniałych publik, 


oparciu o najszersze masy bez- Niech każdy wolny i ciemiężony 
partyjnych muszą stać się czuje 

współlimdowniczymi Polski, o- potęzę 

hrońcami pokoju, współtwórca” SP 

mi przyszłegó ustroju socjali- Ludowych 

stycznego, Republik! 


W obronie roślinności 
Nie niszczmy młodych drzewek! 


Kilkakrotnie w ciągu roku 
jesteśmy świadkami barba- 
rzyńskiego niszczenia naszych 
tak bardzo zdewastowanych 
przez okupanta lasów. Trady 
cyjne święta — to okazja dla 
mieuspołecznionych jednostek 
do masowego niszczenia na- 
szej przyrody. W okresie Zie- 
lonych Świątek setki wozów 
wyruszeją do podmiejskich 
lasów po „zieleń”, by bez- 
myślnie „przystrajać* nasze 
domy i lokale publiczne. 

Jak wielkie szkody przyno 
si mierozsądny zwyczaj wyci- 
nania zielęni, uświadamiamy 


kość pierwszego gatunku o 5 pro 


wnicy naszych zakładów podjęlijcent oraz zmniejszyć ilość od. 
ze. |padków do 2 i pół procent. Maj. 


ster salowy tejże tkalni, ob. Po. 
piński, zobowiązał się usnuąć 
wszelkie braki i przyśpieszyć 
remont krosien oraz maszynek 
nicielnicowych. Kierownik tkal 
ni, ob, Romanowicz przyrzekł ści_ 
śle wapółpracować z majstrami, 
podnieść ilość pierwszego gatun. 
ku o pięć procent. Zobówiąza. 
braki do 3 procent. Zobowiąza. 
nia powyższe są codziennie w 
praktyce renlizowane. 

Ob. Wineck Władysław 
kierownik Wydziału Bezpieczeń. 
stwa i Higieny Pracy, zobowią. 
zał się mzupełnić 1 wymienie 
resztę zniszczonych ochrón qa 


tla wsi 


ko jeszcze, że rozradownni chto- 
pi urządzili na prędco zabawę 
taneczną, w której wzięła udział 
młodzież chłopska i robotnicza. 

Wróciliśmy do Łodzi o godz. Z 
w nocy zmęczeni, ale szczęśliwi 
z tak mile i pożytocznie spędzo- 
nego dnia. 


H. Galiński. 


sobie wówczas dopiero, kiedy|wojny i okupacji powierzch= 
widzimy całe obszary zdro-|nia zalesiona zmniejszyła się 
wych dotychczas i gęstych |zastraszająco, a istniejące la- 
sy zostały silnie przetrzebio- 


młodników leśnych, pozbawio 
ne wskutek. owej właśnie ma 
nii zieleni całej swojej war- 
tości zarówno gospodarczej, 
jak i krajobrazowej. 

Zapominamy niejednokrot- 
nie o tym, że drzewo musi ro 
snąć kilkadziesiąt lat, zanim 
stanie się przydatne do wyko 
rzystania w postaci surowca 
drzewnego, którego stały i do 
ikliwy brak odczuwamy w na 
szym kraju. 


W wyniku  wyniszczającej 


Nasi korespondenci fobryczni piszą 


Podnosimy jakość naszej pracy 


pa zobowiązali się podnieść ja- 


maszyny, zabezpieczyć silnik 0- 
chronią metalową, przeprowadzić 
reperację podłóg botonowych na 
wykończalni oraz uporządkować 
teren fabryczny. W większej 
części zobowiązania swe ob, Win 
tek już zrealizował — pozostałe 
bedą realizowane w najbliższych 
dniach, 

Przewodnicząca Łigj Kobiet, 
ob. Ruta Janina, zobowiązała się 
uporządkować ogródki dla dzia. 
ci ze źłobka i przedszkola. Ob. 
Ruta zobowiązanie swoje juz 
wykonał. 

Kierownik świetlicy ab, 
Myślin Michał, postanowił ucz. 
cić TE Kongres Związków Zawo_ 
dowych zorganizowaniem zespo- 
łów tanecznych ji mużycznych, 
któro już wystąpiły na zabawie 
lodowej w parku Helenów w 
dniu 26 maja br. 

Ogólna wartość zobowiązań 
naszych zakładów wynosi 6 mt. 
lionów 300.400 złotych. Fakty 
te sę wyrazem stale dojrzewa. 
jącego wśrńd naszej załogi no- 
wego, socjalistycznego stosunku 
do pracy. 

J, Kalinowska 
korespondent z PZPJG 
4 Nr 8 


ne. W chwil: obecnej zmusze- 
ni jesteśmy ograniczać zuży- 
cie surowca” drzewnego, Zdyż 
produkcja naszych lasów nie 


wystarcza na pokrycie naj- 
pilniejszych potrzeb naszg0 
górnictwa, budownictwa, ko- 


lejnictwa, elektryfikacji i prze 
mysłu przetwórczego. 
Niezależnie od przyczyn @- 
konomicznych również i wzglę 
dy zdrowotne winny powstrzy 
mać nas od  nierozważnego 
wyniszczania lasów. Jeśli u=- 
świadomimy sobie, że jeden 
hektar lasu wydziela rocznie 
około 8.000 kg tlenu, że balsa 
miczne olejki nasycające at- 
mosferę lasu przywracają 
zdrowie tysiącom chorych na 


płuca, to musimy dojść do 
słusznego wniosku, że tak 
wielkiemu skupisku ludzkie- 


mu nasyconemu pyłem węglo 
wym i wyziewami chemika- 
Hi — jakim jest Łódź — nie- 
zbędnie potrzebny jest szęro- 
ki pierścień lasów. Robotni- 
kowi łódzkiemu, pracującemu 
w trudnych i niezdrowych 
warunkach musimy zapewnić 


możność racjonalnego odpo- 
czynku na świeżym, przesy- 


conym balsamiczną wonią la 
su — powietrzu, 

Nasze władze administra= 
cyjne wydały szereg obowią- 
zujących zarządzeń. zmierza= 
jących do zwalczania dewa- 
stacji lasów. W myśl tych 
przepisów każda zieleń wy- 
cieta i przywieziona do mia- 
sta bez pisemnego zezwolenia 
organów Administracji La- 
sów Państwowych winna byó 
konfiskowana, a przewożący 
ją pociągani do odpowiedzial 
ności karnej. 

Należałoby wyrazić życze- 
nie, ażeby władze administra- 
cyjne bardziej rygorystycznie 
stosowały te przepisy w prak 
tyce, 


Pierwsze spotkanie 


Państw, Zakł, Przem. Pończ. 
idąc w ślady fabryk  póstano* 
wily również wziąć pod swoją 
opiekę jedną ze szkół podstawo 
wych, Nawięzaliśmy więc w 
tym calu kontakt z kierowni- 
otwam szkoły Nr 159. Po współ 
nej naradzie kierownictwa za* 
kładu i szkoły 
rodzicielskiego 
my imprezę rozrywkową 
„Wesoła godzinka”. 


Celem imprezy było zacieśnie|nrtyści łódzcy: Jadwiga Kenda, 
fabrykę, a| Michał Slaski, 
oraz zainteresowanie lu|Tola Czajkowska i inni, 


nie łaczności wiar 


szkoła 


oraz komitetn| wystapiły dzieci szkolne, 
zorganizowaliś| rych śpiew i inscenizacja zdo- 
pt.| 


dzi pracy szkołą i jej potrzeba 
mi. 
„Wesoła godzinka”, która od 
była się w lokalu PZPR — 
Dzielnica Śródmieście - Lewa 
była imprezą na wysokim po: 
ziomie, 

W pierwszej części programu 
któr 


Mamy nadzieję, że współpra 
ca między naszymi  zakładnmi 
a. szkołą Nr 159 będzie się w 
dalszym ciągu zarcieśniać, a te- 
go rodzaju imprezy nie  bądą 
należały do wyjątku. 

Pragniemy jednocześnia 
razić tutaj gorące podziękówa= 
nie artystom za bezinferesow= 
ny udzia} w naszej imprezie 
oraz prosimy o dalszą wspól- 
pracę, 


były ogólny aplauz 
ści, W drugiej części wystąpili 


publiczno: 


Ww, Hajndrych 
korespondent fabryczny 
a PZZPP Nr 1 


Zenon Horor, 
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Powietrze i czystość 
a zdrowie dziecka 


W najciaści=: 
szkanin maliki dzierzo musi 
mieć StWwOTZC29 wr ilepsze wa. 
runki rozwoju, Łóżeczko dziec_ 
ka stać powinno w jasnej, sło, 
A izba, 
w której dziecko przebywa, mu 
si być wietrzona conajmniej 3 
razy dziennie 1 nie mą takich 
okoliczności, które pozwalałyby 
na zaniedbanie tego zwyczaju. 
Tm jest mieszkanin, 
którym dvsponujoómy, tym wię- 
cej uwagi należy poświęcić te 
niu, by praca wykonywana przy 
małym dziecku szła nam sprawa 
nie. Oprócz łóżeczka dziecko po- 
winno micó stół albo wysoki ta_ 
boret, na którym będzie prze- 
wijano, Ważną jest rzeczą, aby 
ten sprzęt był wysoki, gdyż sta_ 
łe schylanie się jest, dla-matki 
męcz 

Npecjaltnm półka bądź tęż od_ 
dzielny stolik musi być poświę_ 
cony na mieniowlęce „£gospodnr_ 
stwó'*. Wszystkię przedmioty 
potrzebne przy pielęgnacji: nie 
inówłęcia, powinny być zgrupo- 
wane na tej półce. Znaleźć się 
tu powinna wata w przykrytym 
lub zamkniętym słoiku, roztwór 
kwasu bornego w buteleczee, 
flaszka z oliwą, pudełko z pu_ 
drom, wazelina i spodeczek do 
brudnych kawałków waty. 

Ważną bardzo rzeczą 'przy 
pielęgnacji dziecka jest sprawa 
czystych pieluszek. Wiele mas 
tek poprzestaje na tym, że zmo_ 
czoną pieluszkę suszy lub tez 
jedynie płucze w. zimnej wo- 
dzie. To jest niewłaściwe: każ. 
dą zamoczona pielucha powinna 
być wyprana mydłem i gorącą 
wodą i co drugi dzień wygoto_ 
wana. Niewypranie pieluszki po 
woduje zatrzymanie w płótnach 
chemicznych składników moczu. 
które drażnią, skórę maleństwa; 
powodując tak częste u nieno. 
wlat odparzanie. 


rza pawei mie 


necznej tzpáci pokoju. 


mniejsze 


e. - 


Razem z nami walczcie o pokój 
List kobiet polskich — do kobiet Ameryki 


Robkotnice Warszawskich Za. 
kłądów Przemysłu Odzieżowego 
postanowiły wysłać do kobiet 
Ameryki list z apelem o zajęcie 


właściwego stanowiska w sto- 
sunku do podżegactzy wojen- 
nych. 


W iście czytamy: 

Zwracamy się do Was w imię 
niu wszystkich matek polskich, 
które, tak jak my, pracuja i 
wychowują swe dzieci, oczeku- 
jac, że staniecie do wspólnej z 
nami walki przeciw  podżega- 
gaczom. wojennym, do walki o 
trwały pokój. 

W naszych zakładach pracu- 
JR przeważnie wdowy, których 
całe rodziny zginęły w czasie 
ostatniej.wojny, kobiety, które 
przeżyły tragedię obozów kan: 
centracyjnych, były świadknmi 
bestialskich morderstw i stra- 
tiły wszystko. co posiadały, 


| 


Dziś, my, tak jak kobiety na 
szego kraju, włączyłyśmy się 
do pracy nad odbndową znisz* 
czeń wojennych. Przy czylnym 
udziale kobiet polskich wzrasta 
nowa coraz piękniejsza Warsza 
wa. Odbudowuje się przemysł, 
powstają tysiące nowych wat- 
sztatów pracy i placówek haun- 
dlowych i tysiące mieszkań dla 
robotników, Rosną szkoły, świe 
tlice, przedszkola i żłobki, w 
których dzieci nasze znajdują 
troskliwą opiekę. We wszyst- 
kich tych pracach my, kobiety, 
bierzemy czynny udział, bo 
chcemy budować spokojną i 
szczęśliwą przyszłość dla na- 
szych dzieci. 

Budujemy nowy ustrój, n- 
strój ten zapewnia nam postęp, 


kulturę i pokój, 
W dążeniach naszych nie je- 
steśmy odosobnione, W zwar- 


tym froncie pokoju stoją wraz 


Jedziemy 


Urlopy na szeroką skalę 
się rozpoczęły. 


już 
Fundusz wcza. 
sów wysyła coraz liczniejsze 
rzeszę ludzi pracy do miejsco. 
wości wypoczynkowych, zabez_ 
pieczając ich w pomieszczenia 1 
dobre wyżywienie. Wszyscy wy- 
jezdżający, a w tym pokaźną 
liezba kobiet i to niejednokrot_ 
nie z dziećmi, otrzymują przed 
wyjazdem — łącznie z bezpłat_ 
nym biletem kolejowym — in. 
strukcję, zawierającą długi sze_ 
reg wskazówek j uwag, wyjnś 
niających, jak należy się zacho_ 
wywać w czasie pobytu na weza 
such. 

W instrukcji uwzględniono 
stosunek wczasowiczów do oto. 
czenia, do przyrody i wiele in. 
nych momentów, mających za. 


450 dziecińców 


wiejskich w województwie łódzkim 


W okresie letnim Towarzy- 
stwo Przyjaciół Dzieci org3- 
nizuje w województwie łódz- 
kim 450 dziecińców dla dzieci 
wiejskich. W okresie najwięk 
szego natężenia robót w polu 
w dziecińcach tych znajdzie 
opiekę 16.000 dzieci chłop- 


|Kryje 


skich. Koszty utrzymania per 
sonelu wychowawczego po- 
Związek Samopomocy 
Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci. Wyniosą 
one 11 milionów złotych. 
Koszt dożywiania pokry je 


Chłopskiej 


swymi dotacjami Ministerstwo 
Oświaty. 


na wczasy 


pewnić dobre stmopoczucie i ko 
rzystny efekt spędzonego urlo. 
pu. 

Nie zaniedbano wspomnieć w 
instrukcji o zabraniu z sobą 
przedmiotów osobistego użytku, 
jak bielizny, grzebienia, szezot_ 
ki itp. Nie uwzględniono jed- 
nak spraw bardzo ważnych dla 
wyjeżdżających, szczególnie w 
okolice podgórskie i górzyste: 
nie nie wspomniano o zabraniu 
z sobą ciepłej odzieży. Warto to 
przeoczenię dopełnić. Natural. 
nie, nie ma mowy o zabieraniu 
z sobą jakichś poważnych ba_ 
gażów, niczbędną jest jednak 
rzeczą wzięcie z sobą. ciepłega 
awetra i płąszczą, zaś dla dzieci 
ciepłej bielizny. W okolicach 
górzystych, (np. we wszystkich 
miejscowościach Dolnego Ślą_ 
ska) nawet po upalnych 
dniach następują przeważnie 
chłodne wieczory. 

A zatem dopełniamy in. 
strukcję wczasową o jeszcze je_ 
dną rubrykę: należy zabrać z 
sobą niezbędną ciepłą odzież, 
Kobiety będą pamiętać o tym. 
paknjące własną, walizkę. i przy. 
gotowując bagań wczasowy do. 
moóowników. (e3) 


z nami wszystkie kobiety-mat= 


wspólna 
najbliż* 
milio- 


ki, które łączy z nami 
troska o przyszłość 
szych. Czy wśród tych 
nów matek ma zabraknąć ko- 
hiet amerykańskich? (Czy nie 
zdajecie sobie sprawy z tego, 
że chociaż ominęło was okru- 
cieństwo ostatniej wojny, to 
przyszła wojna na pewno nie 
oszczędziłaby waszych dzieci. 

Jeżeli drogie wam jest życie 
mężów, synów i braci, wierzy” 
my, że nie zabraknie was w zje 
dnoczonej masie kobiet walczy 
cych o pokój. 

Wasi kapitaliści rozbudowują 
przemysł zbrojeniowy, mówiąc 
Wam, że — jest to konieczne 
dla obrony przed krajami demo 
kracji ludowej. A przecież my 
nie przygotowujemy się do woj 
ny, nie budujemy przemysłu wo 
jennego. Cały wysiłek poświęca 
my odbudowie zniszczonego kra 
ju. Taky samą politykę prowa 
dzi Związek Radziecki, dążąc 
usilnie do utrzymania pokoju, 
walcząc ną arenie międzynaro- 
dowej o ograniczenie zbrojeń. 

Mówicie u siebie, Amery- 
ce, o woli pokoju milionów ko 
biet polskich, o pokojowej poll 
tyce Związku Radzieckiego 1 
krajów demokracji ludowej, © 
naszym twórczym wysiłku odbu 
dowy, 

Wstępujcie do  demokratycz- 
nych organizacji kobiet, wycho 
wujcie dzieci w duchu sprawie 
dliwości poszanowania wolności 
przekonań, Walczcie z prześla- 
dowaniami działaczy demokra- 
tycznych. 

Zorganizowany ruch kobiecy 
tworzy wielką siłę. Nie wystar 
czy jednak pragnąć pokoj. 
trzeba wytrwale o pokój wal- 
czyć. Stańcie wszystkie w sze- 
regach Światowej Demokratycz 
nej Federacji Kohiet, walczą- 
cej o pokój świata, 

W imieniu załóg robotniczych 
list podpisały: Kazimiera Ma- 
riańska, Zofia Młynarczyk, Jad 
wigs Węcławska, Natalia Król, 
Anua Wawras, Serafina Lewan 


w 


dowska, 

Ten pierwszy, skierowany 
przez kobiety polskie apel do 
kobiet Ameryki, nie minie, 


miejmy nadzieję, bez echa. 


| 


Na załączonych rysunkach 
przedstawiamy dziś naszym Czy. 
telniezkom wzory letnich sukie_ 
nek i modnego płaszcza. 

Nadal, jak widzimy, w letnich 
sukniach obowiązują dopasowa_ 
ne staniki i kloszowe bądź gę_ 
sto namarszczane spódnice. 

Skończyłyśmy z przesadną dłu 
gością sukien. Spódnice sięgó. 
ją do połowy łydki. Na letnie 
sukienki nasz przemysł włó. 
kienniczy wyprodukował masę 


7 |kich tkanin. 


różnorakich 


dujerny obfitość jedwabi stosun. 
kowo niedrogich. Kretonów wy. 
bór jest duży. I z tej tkaniny 
powstają urocze letnie sukien. 
ki, praktyczne i niezbędne przy 
wyjazdach na wczasy. Tego la 
ta „wszystko'* jest modne. Tak 
materiały gładkic, jak i dese. 


deseniowych i gład|niowe, o wzorach kwiatów, kro. 
W sklepach znaj_|pek, krat. Najwybredniejsza z 


klientek znajdzie w łódzkich 
Domach Towarowych i państwo. 
wych oraz spółdzielczych skle_ 
pach tekstylnych tkaninę przez 
siebie poszukiwaną. 

Choć obecnie nawiedziła nas 
fala upałów, nie mniej jednak 
w garderobia posiadać musimy 


i odzież przeznaczoną na dni 
chłodniejsze. Płaszcz zademon. 
strowany na rysunku — to wzór 
do skopiowania dla kobiet ce. 
miących sportową prostotę ubio. 
ru. Takie palto będzie ideal. 
nym uzupełnieniem naszej gar 
deroby letnio_jesiennej. 


2! 


Kobiety rumuńskie 


budują swoją ojczyznę 


N 


Ruminki tworzę ochotricża nrygady pracy, nudują drogi, prze. 


ciągają ruróciągi naftowe, zamieniają nisnżyti w 


uprawne 


pola 


Tylko ten, kto znał Rumunię 


z okresu przedwojennego, może 


sobie zdać sprawę ze zminn, ja_ 
kie kobietom tego kraju przy, 
niósł ustrój Republiki Lndowej. 
W kraju tym, gdzie przeżytki 
feudalizmu szły ręka w 
imperislizmem, kobiety były po. 
zbawione jakichkolwiek praw. 
EO procent pośród nich były to 
analfabetki., Opieka nad matką 
i dzieckiem praktycznie nie ista 
nizła, chyba w formie filantro_ 
pii. Kobeta_rokotniea otrzymv_ 


rekę Z 


ka z analfabetyzmem. Wzrasta 
sieć żłobków, stacji opieki i 
przedszkoli. Kobieta pracująca 
otrzymuje takąż zapłatę jak i 
mężczyzna. Robotnice korzysta. 
ję z urlopów w okresie daleko 
zanyeansywtnej ciąży i po uro_ 
dzenin dziecka. Rosną wydatki 
państwa na opiekę specjalną. 

Po raz pierwszy cy historii 
Kumunii poszły koniety do urn 
wyborczych w listopadzie 1946 
roku. Tch głosy zadecydowały o 
obliczu politycznym remnńskie_ 
go parlamento. 


Z radością zasiadła chłopka rumuńska do kierownicy traktora 


wała za tę samą pracę znacznie 
niższą zapłatę. niż mężczyzna, 


Los jej był ciężki i gdyby nie, 


zwycięstwo Armii Czerwonej 
nad hitleryzmem, co zadecydo. 
wało o zlikwidowaniu 
faszystowskiego, nie prędko do_ 
czekały by się kobiety Rumunii 
zmian na lepsze w swym życiu. 

Zmiany, Które przyniósł rok 
1945, otworzyły kobietom drogę 
do awansu społecznego. Rośnie 
uświadomienie polityczne naj- 
szerszych mas kobiecych, 


ojczyzny, Toczy się ostro wal. 


reżimu | 


dziś | 
pełnoprawnych obywatelek swej | 


|nad 


Wzrasta liczba kobiet czyn. 
[nych zawodowo w różnego typu 
placówkach i w przemyśle. We 
współzawodnictwie pracy kobie_ 
ty biorą czynny ndział, wiełe 
spośród rumuńskich przodownie 
pracy poszczycić się może po. 
ważnymi osiągnięciami. Rumun, 
ki biorą czynny udział w toczą. 
cej się przeciw podżegaczom wo 
jennym walee o pokój. W pracy 
przebudową gospodarczą 
swego kraju przyświeca im ha_ 
sło: „Dla pokoju, demokracji i 
szczęścia naszych dzieci“, 


Wyniki ll-go etapu 
współzawodnictwa pracy 
w szeregach Ligi Kobiet 


Współzawodnictwo 


pracy,|cić poważnymi osiągnięciami. 


podjęte przez Zarządy Woje-1(367 kursów). 


wódzkie Ligi Kobiet przynio- 
sło poważne rezultaty. Osiąg- 
nięcia II etapu zamykają się 
poważnym podniesieniem po- 
ziomu prac organizacyjnych, 
rozwojem akcji kulturalno- 
oświatowej i opiekuńczej. W 
czasie od 8 marca do 8 maja 
potrafiono nie tylko zrealizo- 
wać nakreślony plan pracy, 
ale w niektórych dziedzinach 
poważnie go przekroczyć. W 
tym czasie przeprowadzono 
183 Instrukcyjne Powiatowe 
Konferencje Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej. Odbyto 
1472 odprawy Gminnych Rad 
Kobiecych ZSCh. Zorganizowa 
no nowych Rad Kobiecych 
1.591. Stworzono w zakładach 
pracy 1.705 nowych kół Ligi 
Kobiet. Założono 904 Koła Te 
renowe. Zorganizowano w ma 
jątkach państwowych 718 no- 
wych kół, a kół Gospodyń 
Wiejskich powstało 4.932. 
Dzięki tak poważnej pracy or 
ganizacyjnej Lidze Kobiet 
przybyło 275.798 nowych człon 
kiń. 

W dziedzinie walki z analfa 
betyzmem i akcji o charakte- 
rze kulturalno - oświatowym 
Lisa Kobiet może się poszczy 


Do pracy związanej z wal- 
ką z analfabetyzmem skiero- 
wano 174 kobiety, zorganizo- 
wano ponadto w świetlicach 
640 zespołów czytelnictwa, 
178 kółek dramatycznych 0- 
raz 337 gazetek ściennych. 
Rozprowadzono ponad 1.000 
kompletów wydawnictw KUK. 

Pracę opiekuńczą prowadzo 
no ma wsi w powiązaniu ze 
Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej, przyczyniając się 
do zorganizowania 3.760 dzie- 
cińców wiejskich. W tymże 
czasie stworzono 303 Rady O- 
piekuńcze w zakładach zam- 
kniętych Opieki Społecznej t 
przeprowadzono 192 pokazy 
żywienia niemowląt, 

W czasie trwającego współ 
zawodnictwa organizacje ko» 
biece w całym kraju położy- 
ły ogromny nacisk ma pomno 
żenie ilości kobiecych zaespo- 
łów współzawodnictwa pracy. 
w zakładach przemysłowych. 
Na wsi wciągnięto do współ- 
zawodnictwa pracy 2.436 ko- 
biet oraz zorganizowano 
12.788 kobiet w kołach hodo= 
wlanych .ZSCh, Ponadto wy- 
typowano na przodowników 
snołecznych 5.602 kobiety 
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Z życia Partii 
UWAGA! Wykładowcy I kierowni- 
cy kursów terenowych, 
Dziś o gódz. 15.00 w lokalu KŁ 
odbędzia się seminarium. 
Obecność obowiązkowa. 


UWAGAI PZPR-owcy — Studenci 
Wydz. Prawa, 

Zebrania zapowiedziane na dzień 
dzisiejszy nie odbędzie sią. O no- 
wym terminie zebrania nastąpi za- 
wiadomienie przez prasę. 


$ Walne zebranie 


Dąbrowszczaków 
W niedzielę, dnia 5 czerwca 
br. o godz, 1]_tej rano w bwiet- 
licy Elektrowni Łódzkiej przy 
ul. Daszyńskiego 54, odbędzie 
się walne zebranie Dąbrówszcza.. 
ków — Okręgm Lódzkiego. ` 
Obecność wszystkich obowiąz 
kowa, 
Przewodniczacy p 
(—) W. Jóźwiak, 


” Gdzie 


Jak pra 


cują cegielnie 


pod zarządem 


Miejskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 


Ziemia, rozpalona żarem sło 
necznym piócze stopy, pot lej: 
się strumieniami po opalonych 
twarzach. Okolo: 50 osób pracuje 
ad maja br. w cegięlniach MPR 
przy ul. Zgierskiej 219 i 221. Na 
obszernym placu stoi cegła już 
wypalona, wyprodukowana w To. 
ku ubiegłym, która przeznączo. 
ua jest na bndowę Teatru Na_ 
rodowego w Łodzi. Orzęść jed. 
nak cegły wyprodukowanej w 
roku ubiegłym, zastała sprzeda 
na — „na pniu'* — prywatnym 
przedsiębiorcom. Teraz zaś MPB 
dla potrzeb remontowych nasze- 
go miasta zużywa cegłę złożoną 
w depozycie, właśnie cegłę „te. 
ątralną'*... 

Na terenie ciegielni przy wt. 


dwie 2 osoby. Piec niereporowa_ jti, 


ny chyli się już ku upadkowi, 


R współzawodnictwo ruszy 
w tych cegielniach. które przed 


a szopy przeznaczone ną susze_.|wojną były własnością uiemiec_ 


nie — świecą dziurami w da. 
chu. Chyba niedługo i piec i 
szopy zawalą się, 

Za to w przyległej cegielni 
praca idzie całą parą. Kilka ze. 
społów 3, 2 i 4.osobowych pro- 
dukuje tygodniowo przeciętnie 
około 111 tys. cegieł. 

Wydaje się, że należałoby tu 
zorganizówać współzawodnie. 
two pracy — wszelkie są bo. 
wiem warunki jego rozwoju- 
Nad pracą czuwa doświadczony 
majster strycharski — ob, Mi- 
chat Zambrzycki, który od dzie. 
tka, jak sam mówi, pracuje w 
tym fachu, Wystarczy więć 


Zgierskiej 210 — nraenją zale_|tviko odrobina dobrej woli i ehe 


i jak 


spędzimy dni 
wolne od pracy 


Zabawy ludowe dla świata pracy 


„Cudze chwalicie,. Swego nie 
nacie, sami nie wiecie, co po. 
siadacie'* — powiemy tym mip. 
szkańcom Łodzi, którzy zazdro- 
szczą, na przykład — Warszn_ 
wie — jej plaży nad Wisłą i słyn 
nyeh podwarszawskich okolie. 
Boć przecież i nasze miasto, 
wprawdzie zadymiene i duszne 
w swoim centrum, ma już w po- 
bližu okolice zdrowe, miejsco. 
wości położone nad rzeką, czy 
siawem. Z dala od- gwaru miej- 
gicgo możemy wspaniale odpo. 
gząć, nia czując żaru rozgrzam 
nych słońcem kamienie. 

Wprawdzia wielki ruch pano- 
wał w dniu wczorajszym przed 
kasami „Orbisu'', gale byli to 
przeważnie wycieczkowicze „na 
dalszą mete‘, udający się na 
dwa dni świąż do znajomych, 
czy do rodziny w innych mis 
stach. Oi jednak, którzy z roz 
maitych względów jeszcze bile. 
tów nie wykupili, nie muszą po. 
zostać w mieście. 

A więc już dzisiaj zastanów- 
my się dobrze nad wyborem 
miejscowości, która, najbardziej 
nam odpowiada, Pociągiem z 
Dworca Fabrycznego w kierun. 
ku Wiśniowej Góry, Gałkówka, 
Fustynowa, Kraszewa itp. — od. 


"Pieśni 
włoskie 
w świetlicy PZPB Nr 1 


W czwartek, dzięki staraniom 
Rady Zakładowej przy PZPB Nr 
1, robotnicy licznie zebrani w 
świetlicy przy ul. Przędzalnia. 
nej, mieli możność uczestnieze. 
nia w Akademii, urządzonej pod 
hasłem Kongresu. ] 

Artystka opery włoskiej — 
członek Komunistycznej Partii 
Włoch, tów. Giulia Vergano — 
zgłosiła swój udział w koncer_ 
tach robotniczych,  Wezorajszy 
jej występ na scenie ńwietlico- 
wejw PZPB Nr 1, przyjęty był 
entuzjastycznie. Publiczność ro. 
botnicza oceniła udział włoskiej 
artystki.towarzyszki w akade. 
mii, jako widomy dowód poro- 
zumienia i zbratania się wszyst. 
kich ludzi pracy na całym świe. 
Gie. ; 
Arie operowe i pieśni neapó. 
litańskie, odśpicwana po włosku, 
przemawiały zrozumiałym dla 
wszystkich językiem braterstwa 
ludzi pracy, 

W imienin załogi fabryki tow. 
Vergano podziękował za występ 
przewodniczący Rady Zakłado_ 
wej, zaś przedstawicielka. robot. 
nie wręczyła jej wiązankę kwia_ 
tów. (es) 


chodzą pociągi o godz. 6.10, 6.45 
i 8.25. 

Do Kolumny odchodzi. pierw 
szy pociąg z Dworea Kaliskie. 
go o godz. 6.30, Z tego samego 
dworca pierwszy pociąg odchodzi 
do Grotnik i Głowna o 6.28, W 
każdej z tych miejscowości znaj 
dują się domy wypoczynkowe 
Związków Zawodowych i można 
tam znaleźć odpoczynek i wy- 
tchnienie. 

Auiobusami PKS w kierunku 
Lowicza możemy wyruszać już 
o godz. Tej rano, potem o 8_cej 
i 9.tej. Łowicz ma nie tylko 
godne zwiedzenia zabytki, ale 
okolice jego obfitują w zdrowe 
lasy mieszane, 

Tronwajami podmiejskimi po. 
jedziemy do Tuszyna, Helenów 
ka, na Uhełmy, do Lutomierska, 
Pabianie, gdzie eo kilometr są 
stawy i plaże. MZK uruchamia 
specjalnie ms dzień świąteczny 
dodatkowe tramwaje, dzięki 
czemu nnikniemy tłoku. 

Ci, co nie będą mogli oddalić 
się zbytnio od miasta, mogą 
wspaniale wypocząć w parku na 
Zdrowiu, gdzie mieści się plaża, 
czy też w parku Julianowskim, 
lub w Helenowie. “ 

Tym, którzy zostają w mia. 


„Bałtyk*, „Polonia”*, „Wista“, 
„Włókniarz: ', „Wolność! ', 
„Przedwiośnie'*, „Tatry“, „Ro 
ma'', „acheta“ i „Muza!', 
* 9 © 

W ramach II_VITI Kongresu 
Źwiązków Zawodowych, 0KRZZ 
organizuje. zabawy ludowe w 
trzech parkach łódzkich: 

1) w parku Helenów 

2) w parkun 3.go Maja 

3) w parku na Zdrowiu. 

Zabawy odbędą się w dniu 5 


ście, polecamy już od godz. 9.ej |czerwca br. w godzinach od 15 


rano poranki w kinach w cenie 


do 21. Przewidziane atrakcje, 


25 zł za bilet dla każdego. Po. bufet na miejscu, wstęp bez. 


ranik te 


odbędą się w kinach |płatny. 


kiego kapitalisty. 
* 

Na wyczerpaniu są już złoża 
gliny w tegielni przy ul. Hipo_ 
tecznej 15. Część pokładów 
znalazła się bowiem pod nową 
remłtzą tramwajową, zbudowa_ 
ua w roku ubiegłym. Mało jest 
tn ludzi przy pracy — jakoś w 
tej dzielnicy jak twierdzi 
kierownik cegielni starzy 
strycharze zabrali się do innych 
robót, m młodzież niechetnie 
idzie do tego zawodu. Czy MPE 
robi coś w kierunku zapewnie. 
nia cegielni dostatecznej ilości 
rohotników? 

MPB zobowiązało sie w ra. 
marh Czynu 1.Msjowego urn. 
chomić jedyną w Łodzi ciegiel_ 
nia mechaniezna na  Stokach. 
której zdolność  produkcvjnn 
miała wynosić 20 tys. cegieł 
dziennie.  Tytnezasem dopiero 
przed trzema dniami zjawił się 
w cegielni walee do obtaczania 
cegły, Piec już od miesiąca eze. 
ka bezezynnie. szopy są Przy- 
gotowane; mija czas, a w cegiel_ 
ni na Stokach nie się nie dzie. 
je 


Gospodarka w  cegielniach 
MPE nie jest zadawalająca, 
Zważywszy, że Łodzi potrzebna 
jest cegła nie tylko dla potrzeb 
kapitalnych remontów, ale rów. 


ych budynków. dochodzimy do 
twniosku, że należy znacznie u. 
sprawnić pracę cegielni, wyTre_ 
montować niektóre urządzenia, 
zorganizować współzawodnictwo 
pracy — 

gielnie spełnią swoje zadanie, 


Slukowanie ławników 
Sądu Pracy 


W wielkiej sali SO odbyła się 
uroczystość ślubowania nowo mia- 
nowanych ławników Sądu Pracy w 
Łodzi, 

W zastępstwie przewodniczące- 
go ślubowanie ławników 1 ich za- 
stępców w liczbie 331 osób odebrał 
sędzia Rajski, który przypomnim o- 
hecnym o ciążących na mich za- 
daniach I obowiązkach. przy wy- 
miarze sprawiedliwości. 

Na zakończenie uroczystości 
rczdane zostały dyplomy powołu 
jace ławników na ich nowe sta: 
nowiska. 


` nież dla szeregu nowopowstają. 
4% 
4) a wtedy dopiero ce. 


Usprawniamy rozdział mięsa 


Przejęcie Rzeźni Miejskiej przez Państwowy Przemysł Mięsny 


W sali posiedzeń Prezydium 
Zarządu Miejskiego w Łodzi 0d. 
była się konferencja w sprawie 
przekazania rzeźni miejskiej w 
Łodzi, Pabianicach i Zgierzu, 
Państwowemu Przemysłowi Mięs 
nemu, 

W konferencji wzięli udział: 
prezydenci miast Łodzi, Pabia. 
nie i Zgierza, przedstawiciele: 


Wojewódzkiego 1 Miejskiego 
Komitetu PZPR, miejscowej 
Centrali Mięsnej, dyrektorzy 


wymienionych rzeźni oraz przed 
stawiciele Centralnego Zarządu 
Przemysłu Mięsnego. 

Przejęcie rzeźni miejskich 
przez Państwowy Przemysł Mięs 
ny zmieni ich charakter z usht- 
gowego na przemysłowy oraz po- 
zwoli na ujęcie całości gospo. 
darki mięsno.Tłuszczowej w rę. 
ce Państwa. Kontraktacja i skup 
nierogacizny, bo o nią głównie 
chodzi, pozostaną w rękach 
Centrali Mięsnej, która będzie 
dostawcą materialu rzeźnego dla 
Państwowsgo Przemysłu Mięs. 
nego. Ubój, przerób, magazy. 
nowanie i dystrybucja mięsa i 
tłuszczu hędzia w całości w ro. 
kach PPM, który do tego celu 


BIURO CZĘŚCI ZAMIENNYCH da Maszyn Włókjenniczych 


Łódź, Plac Zwycięstwa 2 


zatrudni: 


Budynek D parter. 


KIEROWNIKA Wydz, Ogólnego (pożądana rnajomość steno- 


grali) 


WYKWALIFIKOWANE M ASZYNISTKI 
ST. REFERENTÓW 1 REFERENTÓW x praktyką biurową do 


Oddziałów Technicznego 


Handlowego | Gospodarczego. 


Zgłoszenia osobiste z podaniem I życiorysem przyjmuje Oddz 


Personalny. 
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stworzy własną sieć sklepów 
mięsnych, wśród których będzie 
100 sklepów wzorcowych na te. 
renie całej Polski. Na Łódź 
przewidziano 15 takich sklepów 
wzorcowych. 

Dla wykonania celów 


tych 


PPM otrzymał w ramach kredy 
tów inwestycyjnych poważne 
sumy na rozbudowę magazynów. 
chłodni oraz na urządzenie skle. 
pów sprzedąży detalicznej mię. 
sa według wszelkich wymogów 
higieny. BeL 


Miasto í jego bolaczkí 
Nasi Czytelnicy zwracają Uwazę... 


A BILETY NA PORANKI DO KIN POWINNY BYĆ į 


NUMEROWANE 


Słuszna sprawę porusza w swoim liście 


Ob. STANISŁAW 


PŁUCIENNIK: „— W niedzielę byłem na poranku w kinie, Nie 


stety, bilety nie sg nnumerowmie. 


Proszę sobie wyobrazić, eo się 


dzieje, gdy otworzą się drzwi mali: Czy inne kins nie mogą, isé 
za przykładem kina „Gdynia i sprzedawać bilety numerowane? u” 
Okręgowy Zarząd Kin powinien wziąć sobie. jak to się mówi 


— do serca, uwagi naszego czytelnika i w najbliższą 


esprawnić swoją działalność. 


niedzielę 


JAK DŁUGO? 


— Przed przeszło rokiem — 
ulicę Pomorską na ulicę imienia 


pisze ob. E. K, przemianowano 
bojownika o wolność — MAR- 


CELEGO NOWOTKI. Kilkakrotnie mieszkańcy tej ulicy interwe= 
pjowali w Zarzadzie Miejskim o zmianę tablic, które głoszą, że 
ulica nosi nazwę Mariana Nowotki. ale jak dotychezas hezsku+ 
tecznie. Przecież jest rzeczą nieprawdopodobną, by przez tyle cza- 
su nie można było naprawić błędu, wynikłego prawdopodobnie 


z nieświadomości..." 


W ogóle żle działa w naszym mieście komisja, zajmująca rie 
naswami ulic, Dowodem tego jest nie tylko opisany fakt z ulirą 
Marcelego Nowotki. Świadczy o tym również chociażby fakt istnie 
nia dwóch ulic Senatorskich — (na Chojnach i boerna Kilińskiego): 
Czas najwyższy sprawy te uregulować. 


Łódzkie asygnaty na mieko 


Ważne na terenie całego kraju 


Ubozpiecząlnia Spocłczna 
Łodzi podaje do wiadomości u. 
prawnionym do pobierania asy- 
gnat na mleko, że w czasie wa. 
kacji wszystkie spółdzielcze 
skłepy mleczarskie w kraju, a 
wise i w miejscowościach nie 
objętych akcją mleczną, będą 
wydawały mleko na asygnaty 
ZUS. 

Wszyscy Ci, 


którzy wyjadą 


w |bedą mogli 


pobierać mleko w. 
miejscu czasowego pobytu. 
Dzieci, klóre pobierały mleko 
w szkołe, będą je pobierać w. 
cznsia wakacji w sklepie mle_ 
czarskim swojego stałego lub 
czasowaza miejsca pobytu. 
Sklepy będą rejestrowały naw 
wet części asygnat, to jest bez 
kuponu rejestracyjnego 1 bez 
początkowych kuponów, które 
zustały zrealizowane w miejscu 


ną wakacje (obozy, wczasy itp.), poprzedniego pobytu. 


Spis abonamentów telefonicznych 
na rok 1949 


Podając powyższe do wiadomoś-| wiązku uiszczania należności przy 


ci Dyrekcja Okręgu w celu naj- 
szybszego rozprowadzrenia Spisu 
wśród abonentów telefonicznych 
zarządziła, aby każdy z abonen- 
tów mógł otrzymać w dowolnym 
Urzędzie pocztowo — telekomuni- 
kacyjnym 1 Ruchomej Poczcie 
przypadający dla niego Spis abo- 


podjęciu. 

W tym eelt Rejonówy Urząd 
Tt Tg. w Łodzi rozsyła specjalną 
zawiadomienie, kartką poleconą, 
upoważniającą do odbioru Spisu 
za pokwitowaniem w. odpowiednim 
czasie. 

Cena jednego egzemplarza Spisu 


neńtów telefonicznych, bez o6bó-| wynosi 350 zł. 


Co usłyszymy przez radio? 


14.55 (Ł) W audycji dla wsi — 
1. Pogadanka Mgr. H. Sandnera 
pt. „Stonka ziemniaczana”, II. Po- 
gadanka pt. „Apel Regnowa'”, 
15,05 (Ł) Interludium z płyt, 15.15 
(t) Pogadanka Woj. łódz. P, Szy- 
manka z okazji Święła Ludowego 
15.20 (E) Aktualności łódzkie, 15.25 
Informacje, 15.30 „Siano nie zmo- 
kto” — audycja słowno — mu: 
zyczna dla dzieci, 16.00 „Trzy dni 
w szkole, trzy — w fabryce" — 
reportaż dla młodzieży. 16.15 Mu- 
zyka, 16.20 (Ł) „Nawrócenie Jana 
Grzesika” — słuchowisko M. Słom 
czyńskiego w reż. A. Mikołajew- 
skiego. 16. 40 (Ł) Muzyka, 16.50 
(Ł) „Moralność Pani Dulskiej” w 
Państw. Teatrze Powszechnym” — 


Nie wolno tamować 


ruchu pieszego na ulicach 
Zarządzenie Prezydenta m. Łodzi 


Na podstawie art, 5 ustawy blicznych oraz bezpieczeństwa 


z dnia 7 października 1921 r. oji porządku ruchu 


przepisach porządkowych na 
drogach publicznych (Dz. 
U.R.P, Nr 80, poz. 656) oraz 
$ 8 rozporządzenia Ministrów: 
Robót Publicznych i Spraw 
Wewnętrznych z dnia 26 czerw 
ca 1924 r, regulującego Używa 
nie i ochronę dróg (Dz. U,R.P, 
Nr 6l, poz. 611), zarządzam co 
następuje: 

$ 14 rozporządzenia Wojewo 
dy Łódzkiego z dnia 19 stycz 
nia 1931 r. o ochronie dróg pu 


publicznagu 
(Łódzki Dziennik Wojewódzki 
Nr 8, poz. 15) otrzymuje 
brzmienie poniższe: 

„Wzbronionę jest wszelkie 
tamowanie rihu na  chodni- 
kacht, 

W związku z tym wzbronio* 
na jest wykonywanie ulicznych 


zdjęć fotograficznych w niżej 
wymienionych punktach mig- 
sta: a) Plac Wolności, b) ul. 


Piotrkowską od Plaen Wolnoś- 
ci do ul. Stalina i Bandurskie- 


— z r m wy ww O OOOO YW 


PANSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 
Nr. 5 w Łodzi, Łukasińskiego nr. 4 


zatrudnią natychmiast: 


1) RUTYNOWANĄ MASZYNISTKĘ — KORESPONDENTKĘ. 


2) ” WYKWALIFIKOWANEGO 
3) WYKWALIFIKOWANEGO 
4) WYKWALIFIKOWANEGO 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 


ELEKTROMONTERA 

ŚLUSARZA 

STOLARZA 
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WYŻSZA SZKOŁA FILMOWA 
Łódź, Targowa 61, 
pllnie poszukuje obiektu nadającego się na Salę Zdjęciową. 
Pożądane sale fabrycz ne, oferty prosimy kierować pod 
adresem Wyższej Szkoły Filmowej. 
| OZ ZZ 


go, e) ul. Wschodnia od ul. 
Północnej do ul, Narutowicza, 
d) ul. Próchnika i ul. Więckow 
skiego od ul. Piotrkowskiej do 
ul. Zachodniej, e) ulice: Legio 
nów, 6-go Sierpnia, Andrzeja 
Struga, Zamenhofa od ul. Piotr 
kowskiej do Al, Kościuszki, 
f) ul. Jaracza od ul. Piotrkow 
skiej do ul. Wschodniej, g) ul, 
Narutowicza» od nl, Piotrkow- 
skiej do ulic Wschodniej i Sien 
kiewicza, h) ul. Daszyńskiego 
strona parzysta, i) ul. Stalina 
od nl, Piotrkowskiej do nl. Tar 
gowej, j) ul. Nowomiejska, k) 
na przestrzeni 50 m od wszyst 
kich skrzyżowań ulie, świątyń, 
teatrów, kin, przystanków tram 
wajowych i innych miejsce, w 
których gromadzi się publicz- 
ność. 
Prezydent Miasta:: 


wiz mgr Wacław Sobol 
Wiceprezydent 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO legit. UŁ indeks 513-L 
Tchórzewski Mieczysław. 4416 


PRZYBŁĄKAŁ się terrier ostrówło+ 
sy Zwrot koszłów, Łąkowa 32 — 
12, 4418 


recenzja St. Brucza, 17.00 1 DZIEN 
NIK POPOŁUDNIOWY, 17.15 „Przy 
sobocia po robocie”, 18.15 (Ł) 
„Wieczór  Mickiewiczowski” 
„Mickiewicz w Rzymie” audycja 
w oprac. M. Jastruna, 18.40 Utwo- 
ry fortepianowe Debussyego w 
wyk. M. Bilińskiej — Riegerowej, 
19.00 11 DZIENNIK POPOŁUDN., 
19.15 Koncert rozrywkowy. 20,00 
Wieczór poezji J: Słowackiego, 
20.20 (Czechosłowacja) Koncert 
rozrywkowy, 21.00 DZIENNIK WIE 
CZORNY, (21.00 Muzyka, 21.40 
„Teatr Eterek' — audycja rozryw 
kowa, 22.00 Muzyka taneczna w 
wyk. Orkiestry PR, 22.45 (Ł) Mon- 
taż dźwiękowy z məczu piłkar- 
skiego Lódź — Bratysława. 22.58 
(Ł) Omów, progr. lok. na jutro, 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 
Muzyka taneczna, 23.50 Program 
na jutro, 24/00 (Ł) Koncert ty- 
czeń, 0.15 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn. 


1 a Å 

Uwaga filateliści! 

Dyrekcja Okręgu Poczt i Teu 
legrafów Łódź podaje do wia- 
domości, że z dniem 31 maja rb. 
zostały wprowadzone do sprze, 
daży znaczki pocztowe opłaty 
wartości 3 zł, 5241-15 zł z oka. 
zji Kongresu Związków Zawodo. 
wych. 


OGŁOSZENIE 
+Arząd Miejski w Łodzi — Wy- 
dział Zdrowia — zatrudni trzech 


lekarzy na stanowiskach admini- 
stracyjnych. 

Wynagrodzenie według norm Mi 
nisterstwa Adminietracji Publi 
czej. 

Podania wraz z życiorysem nad- 
syłać należy pod adresem: Zarząd 
Miejski w Łodzi — Wydział Zdro- 
wia — Łódź, ul. Piotrkowska 113. 


Czyja zguba? 


Znaleziono damską torebkę w Ja 
dnym z domów przy ul. Piotrkow= 
skiej. Właścicielka może się zglos 
sič po jej odbiór do Redakcji Głos 
su Robotniczego, Łódź. Piotrkowe 
ska 86 front 3 pietra 


e” Sz | o 


T- mó 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
ul, Jaracza 27 

Dziś e godz. 18 „Młoda Gwar- 
dia" A. Fadiejewa. Porywająca 
ideologia ntworu, jego dynamicz 
ny realizm, znajdują tchrący 
prawdą wyraz w wykonaniu uta 


SPORĘŁ SPORTZ SPORT+-Ć. 


W świąta mniema imprez R 


lentowanej młodzieży aktor- 
skiej. Reżyseria Lmdwika Rene. 
Dekoracje Józefa Rachwalskie- 


Witamy piłkarzy „Bratislavy“! 


W zespole gości zagrają dzisiaj trzej reprezentanci 


Pakujmy więc plecaki 


i uciekajmy z miasta na łono przyrody 


zo. Passe-partout nieważne. 


TEATR KAMERALNY 
A ul. Daszyfiskiego 34 


Tutro dnia 4 czerwca premiera 
komedii G, B. Shawa „SZCZYGLI 
ZAUŁEK" w reżyserii i dekora- 
ciach i kostuimach Jana Rybkow- 
skiego. z 


Dziń teatr zamknięty, 
P PAŃSTWOWY 


p TEATR POWSZECHNY 
11-g0 „Listopada 21, tel. 150.36 


Codziennie o godz. 10.15 ko- Warg wczesnym rankiem przybyła do Łodzi druży* 
na piłkarska „Bratislava“, która dzisiaj na stadin= 


media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 

ralność pani Dnlskiej'* z udzia. |nie ŁKS Włókniarza rozegra 

łem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR KOMĘDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 

PA Piotrkowska 243 


„DZWONY Z CORNEVILLE", 
LETNI TEATR „OSA'' 
; Piotrkowska 24. 


Dziś w sobotę dy, 4 czerwca í 
aodz. 19.30 w nawootwartym fta- 


Stawińskiego. 
Ekipa gości składa się z 22 


LERKY. Dostojni goście, jak 


Od lewej strony: Kriżan, Matusek, 


z reprezentacją Łodzi o puchar 
przez byłego Prezydenta Łodzi, 


kierownik drużyny, doktór i sędzia, który sędziował zeszło- 
roczny mecz w Bratislavie. DZISIAJ PRZYBĘDĄ 
CZE DO ŁODZI OJCOWIE MIASTA BRATISLAVY — 
PREZYDENT VASEK, WICEPREZYDENT TOKAS ORAZ 
DYREKTOR ZARZĄDU MIEJSKIEGO BRATISLAVY DR 


dzisiejszym meczu, co niewatpliwie przyczyni się do nada- 


Czechosławacji, którzy zdobyli 3 bramki na meczu 


z Rumunia 


Parzycky, 


Pokorny, Tegelhov, Laskov, Tomanowic, 
Balłażi, Vęzglar i 


bardzo przydała, gdyż w dru- 
giej połowie wasi chłopcy gra 
li lepiej od maszych, o czym 
zresztą mówił sam wynik 5:3. 
Zawody były bardzo ładne, a 
wynik sprawiedliwy, 


„BRATISLAVA“ 

JEST W FORMIE 
— Obecnie — ciągnie dalej 
nasz rozmówca — „Bratisla- 
va“ znajduje się w dobrej for 
mie, o czym zresztą świadczy 
jej pierwsza lokata w lidze 
CSR. Ostatnie mecze jednak 


o godz. 18 trzecie spotkanie 
przechodni ofiarowany 
a obecnie ministra tow. 


osób. W skład jej wehodzą: 


JESZ- 


się dowiadujemy, bedą na 


Tropikalne upały sprawiają, 
że wielu zapewne z nas przy 
swych warsztatach pracy wzdy 


sha do odpoczynku na świeżym 


powietrzi i zaczerpnięcia zapa 
chu pól i lasów. Wspaniała oka 
zja nadarza się kn temu w nie 
dzielę i poniedziajek, W ciągu 
tych dwóch dni nie będziemy 
mieli w Łodzi żaduej imprezy 
sportowej, toteż Łódź powinna 
się wyludnić ze sportowców, 
których często od wycieczek za 
miasta powstrzymywały mecze 
ligowe, Gzy jakieś inne zawody, 


pięściarskich, czy innych mor 
grywkach sportowych. 

Koła sportowe przy naszych 
zakładach pracy powinny 
najszybeiej przystąpić do współ 
zawodnictwa na polu organizo 
wania wycieczek pieszych j ko 
larskich dla swych Wed 224 
racy, gdyż w ten sposób przy 
Rod się nie tylko do podnia 
gienia ich stanu zdrowotnego, 
ale również wceiągna z nich 
wieln do systematycznego wpra 
wiania turystyki, będącej pod- 
stawą wszystkich niemal spor- 


Jukżeśmy już  niejednokrot|ę5yw. 
nie pisali, jpg RK tojt gokcja kolarska „Włókniń- 
piesza czy kolarska, połączona rat daje pod tym względem 


jast mie tylko z wlka przy- 
jemnością, ala jest również do 
skonałą zaprawą  kondycyjną 
dla wszystkich _ sportoweów. 
Kilkunasto, a nawet kilkndzie- 
sięciokilometrowy marsz dosko- 
nale zrobi nie tylko Jekkoatle- 
cie, ale również piłkarzowi, 
pięściarzowi, pływakowi czy te 
misiście. Toteż, jeżeli chcemy 


dobry przykład, Nie ma niedzie 
li, aby Włókniarze nie spędzili 
jej na kole. Na niedzielę i po” 
niedziałek wyjeżdżają Włóknis 
rze na trasę wyścigu kolarskie 
go o puchar prezesa PZEol 
Gołębiowskiego ` po drodze ud 
wiedzą Brzeziny, Rawọ Mazo- 


atrze letnim „Osa“ przy ul. Piotr- 
kowskiej 94 (dawniej „Baqatela') 
nibędzie się promiera komedii mu- 
zvcznej J. Tuwima „JADZIA 
WDOWA”. 20 osób zespołu z Życz 
kowską, Wojnieckim i Walterem, 
reżyseria A. Młodnickieqo, boga: 


nia mu jeszcze bardziej uroczystych ram. 


O przyjeździe miłych gości| musimy więc iść dalej. 
piłkarzy zawiadomiono nas| Wdzieramy się kolejno do 
okolo: godziny 10-ej. Pomimo,| pokojów zajmowanych przez 
że pora nie była zbyt wcze- |piłkarzy. Ofiarą naszej zawo 


Bratislava“ grała na kiep- 
skich boiskach pozbawionych 
trawy i wielu chłopców naba- 
wiło się kontuzji. Gdy mowa 
o konfuzjach, zabiera już głos 


dbać o swą kondycję fizyczną wiecką, Mszozonów, Warszawę, 
nie marnujmy żadnej niedzieli| Bielany, Błonie, Sochacew i Ło 
ani święta i od wczesnych go-| wicz. Wyjazd ich nastąpił już 
dzin rannych nciekajmy za miaj dzisiaj o godzinie lfrej, Przy- 
jo na cały dzień, zaczerpnąć pnszezamy, Że wszyscy posiada 
nowych sił do pracy i wysił-|czę rowerów nie będą również 


té kostiumy i dekoracje J, Galew- jach 
skiego, orkiestra — składają sic|mowanych przez nich zasta- 
na barwne i wesołe przedstawie-|jamy pozapiszczane rolety, a 
nie, które bawić bedzie w okresie ich samych pogrążonych w 
lata łódzką publiczność. głebokim Śnie, jak to zwykle 
TEATR LALEK „PINOKIO”  |DYWA po męczącej całonocnej 
Dzieci podróży. Kto mial jednak z 
komuni- |yPTASA", do czynienia, ten zna 
już jej natręfność i brak 
wszelkich względów, jeśli cho 
dzi o jakiś wywiadzik, czy 
rozmówki — toteż udzielając 
sobie z góry rozgrzeszenia i 
pśmieleni ponadto osobą towa 
rzyszącego nam _ „oficiela* 
ŁOZPN=u p. Karpińskiego. 
bez pardonu pukamy w jedne 
drzwi po drugich. 


Towarzystwo Przyjaciół 
— Teatr Lalek Pinokio" 


kuja, że w dniach 5 i 6 czerwca 
teatr będzie nieczynny. 
Dyrektor Teatru 


ADRIA — „Pówrót”. ź 
BAŁTYK — „Młodzi Idą". 
BAJKA — „Pielnastoletni Kapitan" WĘDRÓWKA ro PIĘTRACH 
GDYNTA — Program aktualno. 'W pierwszym pokoju, na 

ści Kraj. t Zagr. Nr. 24". drugim piętrze, który zajmu- 

POR n diiy je kierownik drużyny. panuje 
HEL (dla młodz.) — „Skarb cisza, jak makiem zasiał, Na- 
MUZA — „Muzyka | Miłość” 


sna — we wszystkich poko-|dowej niedelikatności padają| doktór „Bratislavy” p. Cho- 
„Grand-Hotelu* pozaj-| Kriżan, Matusek, bramkarz dak, który przez 11 lat sam 
Reyman, Pokorny, Tegelhof, |gfał w barwach tego klubu i 


Łaskov, Tomanowicz, Parzyc|"37 nawet w Polsce z „oran 
ki. Bałażi i Węglar. Nasz foto|00v)3-,Jak się dowiadujemy, 
reporter siłą ściąga ich z łóżek |Kontuzjowani są: Pokorny, 
i jeszcze zaspanych chwyta |Lu3Skov (kolana) 1 Parzycki 
na „muszkę”. Dłuższą, poga- | (Kostka), przy czym ten ostat- 
wędkę mogliśmy dopidro na-|™ może nie będzie mógł na- 
wiązać w pokoju Nr 218, w wet zagrać u nas. 


którym zastaliśmy w łóżkach 
dwóch poważniejszych już wie DLACZEGO PARPAN 


kiem panów — dr Chodaka i| NIE GRA PRZECIWKO 
sedziego miłkarskiego Nem- DANII? 
covsky'ego. Mili nast interlokutorzy py 


tają się nas z kolei, ilu re- 
JAR TO BYŁO ROR TEM... | Prezentantów Polski będzie 
Pan Nemcovsky w roku u- grało w naszym zespole. Zna 
biegłym sędziował mecz Łódz|1e są im nazwiska : Barana, 
— „Bratislava“ w RBratisla- Hogendorfa, Łącza i Włodar- 
vie. toteż od razu rozpoczyna czyka. Pytają, dlaczego Par- 
rozmowę od wspomnień  ze-|Pan nie będzie grał na meczu 
szłorocznych, © |z Danią? 
— Pierwsze 10 minut — mó 
wi — przyniosły nam już 3 
bramki. Mieliśmy więc nie- 


UWAGA NAPARZYCKIEGO. 
PREISA I SZYMAŃSKIEGO 


ków jakie nas czekają w dal-| zogzieli „w mieście i wyruszą 


szych meczach 


Cel Kół Sportowych 


Powiedzieliśmy już, że Koła Spor 
lowe mają służyć tym którzy chta 
ucrawiać różne formy ćwiczeń fi- 
zycznych dla rozrywki. Powiedzie- 
liśmy również, że Koło Sportowe 
powinno dać przygotowanie dla 
tych, którzy pragną spróbować 
swych sił w sporcie wyczynowym 
Z tych załączeń wynikają cele pra 
cy Koła Sportowego. Do nich za- 
liczamy: 

1 Zorganizowanie wszechsiron: 
nagó wychowania swych człon 
ków. 

Sport x punkłu widzenia spo: 
lecznego jest już w założeniu me- 
toda wychowamia człowieka, Wy: 
chowania tego nie można ograni 


piłkarskich, | „ wędrówkę, aby te dwa dni 
| C aii 


Nasz poradnik sportowy | 
a e e w wc o 


świąt wykorzystać dla øđpo- 
czynńkn ji rozrywki, 

W niedzielę raniutko pakuj 
my więc wszyscy plecaki i pie 
szo czy na rowerach naiekajmy 
jak najdalej od kominów Łodzi, 


Od Redakcji 


Szczypiornistkom „Ohemii* 
za nadesłane pozdrowienia z mi 
strzostw Polski w Szcezecinie— 
serdecznie dzięknjemy i składa 
my przy tej okazji grzfulacje 
z okazji zdobycia tego zaszczyt 
nego tytulu. 


4 
"m z 


GŁOS 
organ Łódzkiego Komitetu 
U Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej Zjednoczone) Parti. 


wet już walenie do drzwi nie 
POLONIA — 


PRZEDWTOŚNIE — „Śluby ka. 
walerskie'*. 

ROBOTNIK — „Panna bez posa- 
gu”. 

ROMA — „As wywiadu”. 


„Nowe P.kolenie”.| Nie 


pomaga. Nolens-volenszłą asekuracje. która nam się 


Wyniki drugiego dnia 


turnieju pięściarskiego 


Turniej pięściarski o mistrzo_|zwyciężył na punkty 


Nowaka 


— W zespole naszym — mó 
wią — wystąpi trzech graczy, 
którzy grali w reprezentacji 
GSR na meczu z Rumunią i 
zdobyli trzy bramki: Parzyc- 
ky, Preis i Szymańsky. Wia- 
domość ta z jednej strony nas 


Film dozwolony dla młodz. stwo juniorów mamy już poza 
REKORD — „Timur | Jego Druży-|sohg, W wagach muszej i kogu- 
na” dia miadz. dla dorost. „OS: |,jej odbyły się walki półfinało- 


S ca Etap". Konik: Garkisek" we, finały natomiast rozegrana 
Aer piu PASI r zostaną podczas najbliższej im 
TATW 1 oóróbiw = Wysp | e sgoran A (OE poty 
Skarhów”, Ka do E T AA 
` Dee à Sre £) iącznie: 

RDIS pobiec T ai, Stanikowski, Debisz. Nagajski i 
WISŁA —  „Zawieja” dodatek Wieczorek (wszyscy ŁKS Włók. 


niarz). W wagach ciężkich nie 
rozgrywano turnieju. 
Najlepiej wypadło spotkanie 
Debisza z Jędrzejczakiem. 
'Technirrne wyniki wypadły 


„Wyścig kolarski Praga — War 
szawa”. i 
WŁÓKNIARZ — „Zawieja” doda 
lek „Wyścig kolarski Praga — 
Warszawa " 7 
WOLNOŚĆ — „Dzieci z Jednego |A*fOPUJĄCO: 


Podwórka. Waga Musza: Getling, (ŁKS 


ZACHĘTA — „Za Wami Pójdą. In-| W?) pokonał na punkty Osier | (ŁKS WŁ) zwyciężył Skalskie_ 
3: KRarcieljzo (Związkowiec Zryw). 


ni”: kiego (Widzew). 2) 


Teodor Dreiser 142 


Tragedia Amerykańska 


Co gorsza, w przeciwległej celi ujrzał przez kratę bla= 
dego, wynędzniałezo Chińczyka w takim samym stroju wię= 
ziennyw Przyglądał się Clydowi zagadkowymi, skośnymi 
oczyma. Nagle odwrócił się i zaczął się drapać, Robactwol 
przeraził się Clyde Miał dosyć pluskiew w Bridgeburgu. 

Więc ten Chińczyk to także zbrodniarz, bo z jakiej by 
racji fu siedział? Tak samo jest przecież ubrany... 

Dzieki Bogu, już tutaj chyba goście go nie będą odwie- 
dzali. Matka mu powiedziała, że tylko jej i obrońcom wolno 
go odwiedzać, a raz na tydzień kapłanowi. 

Wszyslko było inne niż w Bridgeburgu, Tam gmach był 
stary, ściany brunatne, niezbyt czyste. ale cele większe, le- 
piej umeblowane, stół czasami bywał nakryty serwełą, poza 
tym ksiazki, gazety, warcaby, a tu nic... > 

Przez szerokie okna wpadało wiele dziennego światła. 
a wieczorem żarowe, wielkie lampy oświetlały mocno całe 
wnetize. Surowe, bielone ściany, żelazne kraty sięgające šu- 
fitu, ciężkie żelazne drzwi, w których podobnie jak w Brid- 
zeburgu znajdował się mały otwór. przez który przesuwano 
jedzenie. r 

Nagle usłyszał jakiś głos: 


— Te! towarzysze. mamy nowezo! Pierwszy rząd, druga 
cela. wschód. 


M 


(obaj EKS WE). ucieszyła, z drugiej jednak 


| Waga kogucia: 1)* Olczyk zaniepokoiła ze względu na... 
(ŁKS WŁ) wygrał z Graczy własną skórę, żeby przypad- 
kiem (Wełna), 2) Rymler ulegl|kiem nie bylo.. blamażu 
Głogowskiemu (obaj ŁKS WŁ)| No. ale nie upadajmy na 

Waga piórkowa: Grzybowski |duchu, uszy do góry, ca ma 
(Lechia Tomaszów) poddał sięjbyć, fo będzie... 


w pierwszym. starcia: StANIKOW. | zy 
Motocykliści polscy 


skiomu (ŁKS Wł). 
f, a: Debisz iek_ 2 Mu 
Waga lekka: Debisz po pięk odjechali do Bukaresztu 
motocyklistów 


nej walce wygral z Jędrzejcza. 
kiem (obnj LES Wł). Zespół 
Żymirski, Dąbrowski 


w skladzie: 


Waga półśrędnia; NAGRAĆ i St Brun wyjechał w środę 1 
pokonał Lubelskiego (obaj LK! PE traet AN do? BUKA TORT A 
Wióku:)- międzynarodowy „Grand Prix” Ru- 

waga  śŚradnia: Wieczorek | munii. 

ikipio towarzysty jako mecha: 


nik Brun Krzyszłof 


— Gadasz? Któż to taki? — zapytał ktoś drugi. 

— Jak się nazywasz, nowy towarzyszu? Nie bój się! Nie 
jesteś gorszy od nas.. — mówił trzeci. 

— Jakiś wysoki, chudy, smarkacz jeszcze. Talki maminy 
synek.. Ale tak źle nie wygląda.. Ej, ty! jak się nazywasz? 

Po cóż ma im się przedstawiać? — zadziwił się Clyde. 
Co im powie? Koniecznie ma się z nimi przyjaźnić? 

Jak zawsze pełen taktu odpowiedział natychmiast uprzej- 
mie: 

— Clyde Griffiths. 

— 0! znamy cie dobrze! — ktoś mu odpowiedział. — Jak 
sie masz! My też nie jesteśmy tacy Żli, jakby się zdawało. 
Czytaliśmy dużo o tobie. Spodziewaliśmy się ciebie wcześniej 
rawet. 

— Widzi mi się, że nie masz wielkiej ochoty na ten apare 
tament — odezwał się ktoś znny—ale nie jest tu jeszcze tak 
żle W każdym razie masz dach nad głową, jak się to mówi. 

Na te słowa buchnął śmiech z jakiegoś kąta. 

Clyde, rozdrażniony do żywego, nie miał ochoty do roz- 
mowy, patrzył tępo na Ściany, na drzwi, na Chińczyka ną- 
wet, który w milczeniu znów mu się przyglądał, 

Strasznel I oni mogą jeszcze tak lekko rozmawiać! Nie 
przyszło im nawet na myśl, jak musi tu cierpieć, jak się czuje 
obco, jak jest onieśmielony.. nie przejęli się jego zbrodnią 
Czyż w ich pojęciach zbrodniarz nie może się czuć onieśmie- 
lony lub nieszczęśliwy? Najgorsze jest to, że wszystkn już 
a nim wiedzą. Może potrafia go zmusić.. grożbami może. 
żeby się do nich upodobnil? O Bnże, gdyby tak Sondra czy, 
ktoś ze znajomych mógł go ujrzeć w podobnym towarzy- 
stwie.. Matka jutro przyjedzie... 


czyć jedynie do ćwirzeń ciała, Bv- kaiia, Robotniczej 

shp- H Redaguje: 
lòby to zbyt jednostronne wycho Kolegi netako rios 
wanie człowieka, Wydawca: RSW ,, ", 
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kowska 86, II p, 
Druk.: 
zakłady Graficzne R. 5. W. 
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2. Zorganizowanie wśród swych iotr- 
członków systematycznej pracy 
nad opanowaniem techniki wszys! 
kich rodzajów sportu. 


Kolo Sportowe nie może ogra- 


niczać się w swej pracy do spec- onara Dany 216-14 
TA a * ieliczny: zie astępca + NACZ. 219-05 
jalnych tylko 4 nielicznych dzie D Sekretarz odpowiedz. 28-23 
dzin sportu Nie wolno zrabić z Ki Sekretariat ogólny: 223-25 
la Sportłowsgo wyłacznie np. klu Dział partyjny 223-29; 254-25 
$ 4 ilk b wewn. 10 

m bokserskiego lub piłkarskiego Dział SatóónazAtÓw 

Nie znączy to również, by Za Jł vobotniczych i chłop- 
rząd Koła Sportoweqo zaczął jużgj skich oraz redaktorów 


gazet ściennych: 

Dział mutacji: 

Dział miejski 1 sport.: 1254-21 
wewn. 8 i 

Dział ekonomiczny: 223-28 
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Łódź, Piotrkowska 10, tel. 2223-22 
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nzisł nzełoszeń! 111-50 

Łódź, Piotrkowska 55, tel, 111-50 


319-42 


w pierwszym dniu swej działalnoś 
pierwszym dniu swej działalnoś 218-11. 


ci prace z... 15 zespołamt różnych 
dyscyplin sportowych Na to- trze- 
ba czasu, przygolowanych do pra 
wańzenia różnych dyscyplin ludzi 
lczenia sie z tinansami. sprzętam 
i urządzeniami W tym wypadki 
chodzi o zasadę. 


O sposobach wszechstronnie | 
planowo poszerranej pracy pomó” 
praty p 


wimy w Innym miejscu 0 D-02061. 


W godzinę później, około wieczora, wysoki, strasznie bla- 
dy dozorca wsunął mu przez otwór we drzwiach żełsżna tacę 
z posiłkiem. Jedzenie! Dla niego! Chudy. koślawy Chińczyk 
też otrzymał swoją porcję. Kogo on zamordował? Jak? Sły- 
szał przykry zarzyt żelaznych fac w innych celach. Odgłosy 
te przypominały bardziej żywienie zełodniałych zwierząt niż 
ludzi, Prawie wszyscy chrobocząc łyżkami jedli | najspokoj- 
niej rozmawiali: Nie mógł tego słuchać. 

— Psiakrew! że te parzygnaty przy kotłach nie innego 
e umieją wymyśleć, tylko zimną fasolę, przypalone kartofle 
i kawę. n 

— Kawa na wieczór.. patrzcie państwo! To samo, co 
w więzieniu w Buffalo, chociaż... G 

— Niech cię diabli! — zabrzmiało z druziego kata. — 
Mamy już dosyć twojego Buffalo! Widzę, żeś straci tutaj 
apetyt na podwieczorek. j 

— Właśnie! A pamiętam, jakie to było dobre. Teraz ani 
myśleć o tym, 

— Oj. Rafferty, daj spokój: 

Ale Refferty mówił dalej: 

— Teraz sobie trochę odpoczniemy, potem zawołam sza- 
pa t pojedziemy na spacer, Pogoda pewnie dzisiaj jest 
ajna. 002 
Przerwał mu jakiś chrapliwy głos: 4 

— Przestałbyś bujać! Życie dałbym za papierosa lub 
partyjkę kart. 

Oni grają tu w karty? — dziwił się Clyde. 

— Zdaje sie. że Rosenstein grubo przegrał i teraz nie 
chce zrać.. 


